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kreteńsfea, aliścifcwLad«»o _ ___   , , u

znów ormiłńibft występuje na scenę z ogromną 
torbą skarg na gospodarstwo tureckie i z  groź • 
bami oderwania Armenji od ziem padyszacha. 
Obie te kwestja w całości i szczegółach są zu
pełnie do siebie podobne, nawet powstały lak 
samo, mianowicie dzięki donkiszoterji angiel
skiego great eld man'a, Glttdston&’a, który wa

egzekwowanie ich zaczęło się ostre. Sytuacja 
naprawdę stała się przykra, brzemienna w wy
padki krwawe. Wreszcie teraz Ormianie ułożyli 
meroorjał do mocarstw, a w nim mówią, że je
żeli Porta nie wypełni paragrafu LXI postano
wień berlińskiego kongresu, to znaczy nie da 
Armenji tych autonomicznych praw, jakie miała 
Rutaelja przed jej połączeniem się z Buł^arją, 
to Ormianie, lubo prsgną całkowitej niepodległo
ści, będą zmuszeni starać się bodaj o połączenie 
się z braćmi pedresyjskiem panowaniem. Osobna 
deputacja ma ów memoijał przedstawić rządom

w szystk ich  swyih dziennikach i we własnych europejskim. Cóż będzie? Oczywiście to samo, co
kw A uiynW W /ln n i  Ł.____ ,4. _ _ l _  l  ł  i > n w / n  nr n t l ł iA iv i  n M a n tr i tn  n r  c m « n * n ir tbroszurach pierwej hrefcń&ą rozbudził, a teraz 
ermiańską. Nie mając nic do roboty we własnej 
ojczyźnie, starzec ten postawił eoaic za zadanie 
wyszukiwać wazędz e po świecie uciśnionych. 
Bird^o to łada e w teorjś, ala ni^ w prakryce. 
Gdyby mógł bała»rwacitra pemó-iz cokoiwek 
o*ym uośmo ym, powiedz»feliby<*my, że jego 
dzikła!ność jest bardzo dodatni*, ule jest właśnie 
odwrotnie: pumódz nic nto może, bo mooaretwa, 
#hy nie n * o  ać w o * nnego wilka * lasu, nic 
obcą dotykać do ż>dn j kwestji; więc sweso 
h-.łss wanitH) great old m m  tylko pobudza tych

tu iłów swoi h do zyuów, ze które potem po- 
ntować muszą My, Policy, kiedyś dawaliśmy 

znaczenie tym syrenim głosom, próżne deklama
cje angielskie i fran uskie braliśmy za zapowiedź 
czynnej pomocy, podniecaliśmy si© niemi tak, 
żeśmy nawet potoków krwi nie żałowali, a w 
końcu mnuiel śmy do dna wypić kubek gorzkiego 
zawodu. To samo teraz przeżywają Kratańozycy, 
niebawem przeżyją O m knie.

Hałasował Gladatone o nieszczęśliwem po* 
łożeniu mieszkańców Krety, więc ci, podnieciwszy 
się, porwali za oręż. Wnet Grecja postanowiła 
pociągnąć tg wodę na swój m łyn; serdecznio 
przyjmowała emigrantów, żołd im wyznaczyła, pi 
sała okólniki do mocarstw, słowem: przygotowy
wała Bię do zaboru Krety. Tymczasem mocar
stwa ani palcem nie kiwnęły, owazem oświadczyły 
wyraźnie, że zamięszanie na Krecie jest sprawą 
wyłącznie domową turecką. W ohec togo rząd 
ateński począł się uwalniać od emigrantów, żołd 
im odebrał i powoli wypychał ich do domu, a 
Porta posłała wojska i Szakira-baszy, który za
czął sądzić i karać. W rezultacie gorzej jent te 
raz Kreteńczykom, niż było przed życzliwymi 
hałasami Gladatone’*. Angielski great old man 
wyświadczył im niedźwiedzią przysługę.

To go nie nauczyło. Hałasować zaczął o 
nieszczęśliwem położeniu Ormian. Wybryki jednej 
shójeokiej bandy wziął za sys'em rządowy. Pod
niecił Ormian owymi artykułami i ci zaczęli się 
ruszać. Wnet tę wodę jęła Rosja ciągnąć nr, 
swój młyn. Moskiewskie Wiedomośti, a za niemi 
mne dzienniki poczęły wylewać łzy krokodylo 
Du,d niedolą Ormian tureckich i dowodzić, i  
Rosja, mająca także część dawnego ormiańskiego 
królestwa, obojętną być nie może, bo rozruchy 
w Armenji mogą się odezwać w Erywańskiej gu 
beraji i na całem atarackiem podgórzu- Pozwo
lono przeciw Turcji spiskować bogatym kupcom 
ormiańskim w Ty flisie, K*,r$ie, Achalcyfeu, Odesie

było z okólnikiem greckim wkreteńskiej sprawie, 
bo mocarstwa nie ebeą wywoływać z lasu wojen
nego wilka. Hr. Kalnoky, albo kto inny wyraźnie 
oświadczy, że kweBtja orm iam ła jest domową 
turecką. To Percie doda auimuizu, natchnie ją 
stanowczością. Jak na Kretę posłała Szakirs, tak 
do Armenji wydeleguje np. Muktara i zacznie 
się pacyfikacja przy pomocy szubienic. To bę
dzie druga niedźwiedzia usługa Gladsione’a.

Wszelsko ta  ormiańska kwestja jest niebez
pieczniejsza od kreteńskiej. Armenji nie można 
blokować, odciąć od świata jak Kretę. Z sąsied
niej Rosji może się ciągle odbywać do niej 
ekiport rewlueyjnego towaru, przez co powsta
nie rana jątrząca się coraz bardziej, aż do 
chwili, w której carat będzie mógł z niej sko
rzystać. We własnym interesie Porta powinnaby 
zadowolnić Ormian, locz to wymaga energji, 
myśli, ozynu, a ona do tego niezdolna.

Królowa Natalja zaczęła codzień po połu
dniu odbywać przejażdżki po mieście; wstępuje 
po drodze do szpitalu, do domu sierót, albo ubo
gich, do szkółki jakiejś, albo do pensjonatu; za
wsze jest w żałobie, cicha, zbolała i — promie
niejąca pięknością we wschodnim guście. Więc 
chorzr w szpitalu wyciągają do niej ręce, dziatwa 
w szkółkach wita ją śpiewami i kwiaty rzuca jej 
pod nogi, a tymczasem na ulicy zbiera się tłum, 
krzyczący „4ywio.“ Kiedy przejeżdża ulicami, 
■wszyscy się jej kłaniają i także krzyczą „źywio.* 
U siebie w domu przyjmuje wszystkich — od 
chłopa i popa aż do ciekawego dziennikarza. 
Dla każdego jest równio uprzejma :

dzają, szaleństwa ieb  dochodzą do szczytu. Bo 
czy też można nazwać inaczej jak szaleństwem 
fakt tsD, że oni podnosząc sztandar p? mtwowego 
prawa czeskiego i sprawę koronacji równocześnie, 
zamiast szukać sprzymierzeńców dla tej polityki, 
atakują wszystkie najpotężniejsze wewnętrzne i  
zewnętrzne polityczne czynniki. Atakują dualizm, 
więc Węgrów, atakują konserwatystów, którzy 
tak wiernie idą z autonomistami, atakują przy
mierze Austrji z Niemcami, które obecnie musi 
być nietykalnem, atakują St&roczechów, którzy 
dojrzałem swojem postępowaniem tak ogromne 
wywalczyło zdobycze dla Czech wciągu ostatnich 
dziesięciu lat.

Natomiast sławią oni jedynie Rosję — i to 
w czasie, gdy Rosja notorycznie nastaje na całą 
wschodnią politykę Austro-Węgier. Nie podobna 
>rswie przypuścić, żeby takie szalone stronniotwo 
mogło jeszcze w Czechach wzrastać w liczbę

/>

jednemu da    ^ ___  ____
dinara na rosół dla chorej żony, drugiemu radą na pastwę pasji6 jednef złej kobiety. Zape-

Jest to jakiś obłęd, jakieś hipnotyzowanie 
ludu czeskiego przez jednego człowieka nieobli
czalnego, przez Gregra, który nadużywa powo
dzenie swojej gazety, Narodnich Listów.

Nareszcie też dzisiaj nadchodzi wiadomość, 
oby prawdziwa — że w łonie stronnictwa młodo- 
cze8k»ego zaczyna się budzić niezadowoloieme 
i opozycja przeciw teroryzmowi tego trybuna; 
że żywioły rozsądniejsze, które czują, że sza
leństwo źle skończyć się mu*i, zamyślają usunąć 
się z pod wpływu Gregra i założyć nowy mło- 
doczeski organ.

Jest to już oddawna potrzebnem, nieod- 
zownem dla dobra i honoru Czechów, gdyż Gregr 
i Narodni Listy to najskuteczniejsi agitatorzy 
Plenerów i Szmejkalów.

Giełda wiedeńska zabawiała się dzisiaj na- 
stępująsem bon mot: , nic sobie nie robimy z N»/- 
talji.“ Przezwisko to wyśmienicie te kobietę okre
śliło.

Rozmawiałem dzisiaj z pewnym Francuzem, 
który bawił w Belgradzie w sprawach kolejowych 
i który — jak to dziś moda we Francji — pa
trzy na Rosję, jak Turek na Mekkę. A jednak 
był i on zdania, że Serbji, regencji, rządu, króla 
• pokoju powszechnego niepodobna przecież wy-

iub współczuciem usłuży, trzeciemu chętnie odpo 
wiada na pytania o sobie i swych zamiarach — 
i tak każdego chwyta za serce, a każdego prosi, 
by na pamiątkę wpisał awe nazwisko do przesna

wnia ou, że opinja powszechna w Belgradzie już 
nie wio jak ma> ją  oceniać. Przez ten fskt, że 
wszelkie układy odrzuca, okazała, że jej tęsknota 
za synem nie jest tak bardzo wielka, jak ona to

OT.onnj na to kgięgi. Korespondent _ dziennika ; twierdzi, a w każdym razie tęsknota ta nie jest 
Daily Nem  powiada, Że już nu 180 cm stronni- < j la  niej sprawą najważniejszą. Nawet przyjaciele
cach tsj księgi są same nazwiska, a dadai« ! --------  - j — =• > • ■ • «■
królowa się urządziła po królewska, ma

&
. K ierca. Stamtąd zadęły  wy^holaić dó Armie - } . A jednak ta polityka robi się samo przez
mi Aftłftmi rc«lrotv9t v _ iJ__  _  L1J j się owem». przejażdżkami, postawą męczennicy,

okrzykami „źywio ■ Donoszą z Belgradn, że po
ważne osobistości przeczuwają, iż niebawem po

że 
służbę

dworskiej liberji, ma marszałka, sekretarzy i 
dsmy dworskie, między któremi pierwsze miejsce 
zajmuje panna Bogiczewiczówsa, wnnezka 
ta Riatioza. Tego korespondenta zapewniła kió- 
lowa, źe choć nie widziała syna i mole nie pręd
ko zobaczy, bo na warunki Mikna zgod .ić się 
nie jest w stanie, jednak szczęśliwą się czuje, 
mieszkając tak blisko syna. Do polityki mięszać 
się nie będzie.

A jednak ta polityka
nji całemi pakami podburzające odezwy, w któ 
rych Rosję przedstawiano jako wj bawkielkę: to 
był warunek, pod którym wolno było drukować 
te odezwy. Rychło potem rozeszła się wiadomość, 
Se Rosja zaczyna przesuwać kaukazkie wojska, 
zbliżać je ku granicy. Okazało się to oczywiście 
nieprawdą. Jak zwykle, tak i w tym roku, kiedy 
&ię zaczęła npslna pora, ściągnięto pułki zaksu- 
kazkie z dolin do górskiego obozu w Dźelal- 
^ś>ły, w istocie niedaleko tureckiej granicy. Było 
•o zarządzenie powtarzające się co lata, o czetu 
napomnieli tureccy Ormianie; im się wydało, że 
" 0>ja na prawdę czeka tylko sygnału, aby przyjść 
2 Pomocą.

usuwają Bię od niej; liczyli bowiem na to, żeNa- 
talja, gdy uzyska tę Satysfakcję, iż pozwolą jej 
swobodnie wrócić do Belgradu, wówczas zacznie 
się kierować, jeżeli już nlo w Redam i na syna, 
io rozsądkiem i lojalnością i nie będzie stwarza
ła trudności. Tymczsssm się zawiedli. Regencja i 
rząd nie uitąpją od togo co jest prawne, logi
czne, rozumne, potrzebne, choćby nawet przyszło 
uciec się do energicznych średków. Informator 
mój widział królewskiego młodzieńca na prome
nadzie w Topcziderse już po przyjaździe Nsf- 
talji i zapewnia, że był on wesoły, swobodny i 
; drów.

leino po 100U do 2(XW) ludzi od 15 psźlzier- 
nika &ż do końca listopada przybywać będą.

Wrażenie r  a być przez to erhbhm e, cho
ciaż z drogiej s i r  iy ułatwioną przez ta ko- 
stała fikcja dla renu.Alkanów i socjalistów włos
kich, którzy prz, gotowania robią, żeby każdą 
grupę powitać i w?.iść, z nią w stosunki.

Corresp. de VEst, która miewa nieras wzglę
dy dla R jajś, donosi, że liczne aresztowania w Ki
jowie i m Charkowie nie doprowadziły do wy
krycia spisku. Następnie wspomina o prześlado
waniach uaitów, katolików, żydów i dodaje: ,R».ąd 
rosyjski nie chce zrozumieć, zo rządy Gurlo 
Kochanów s kodzą imieniowi Rosji, że jej poli
tyka rzekome slowiancfilska na Bjsiksni6 zawsze do 
póty tylko ujemne rezultata wydawać uędzf«, do - 
póki trwać będzie w Pohoe system ratyfikacji, 
tak przeciwny godaości wielkiego cesarstwa, ide
om tolerancji i wolności naszego wieku.“

J .s t  to istne kazanie do głuchych.

Uczta pożegnalna
na cześć głównodowodzącego jenerała

ks. Ludwika WindischgriUza.

Z Rzymu odbieram informację, że kwestja 
wyjazdu Papieża straciła na razie csłą aktual
ność. Poseł pruski Sobloetre?.-. wróciwszy tam, 
rozwinął energiczną tkejc przeciw temu planowi.

łożenie stanie się przez to nieznośno. Ministerjnm 
czyni podobno przedstawienia regencji, że przed
zebraniem się skupczyny, więc przed 13-tym paź-, -
dsiernika trzeba koniecznie zatarg dworski za- i Nadto Francja me bardzo także plan ten po
kończyć, bo inaczej któryś deputowany gotów tę P®rfti jj3"0 zrazu była mu przychylaą. Ma to 
sprawę poruszyć, albo wniesiona będzie petycja i j tyć  ^e8p) ża a^prętenie między Fran-
wówczas niepodobna będzie uniknąć niemiłej | 1 Włochami złagodamło. Papież zabierze
dyskusji. Podobno już się zastanawiano nad tem, i niebawem znowu głos, mianowicie < * pielgrzy- 
ezy me przedsięwziąć jakichś środków ostrożno- j -'l’-ów f-ancuakicb, i i »  dotanąc licznych bieżą- 
ści, ale na razie przeważyła opinja, że lepiej igno- ■ cy.cb spraw. Zajmującym jest przebieg sprawy

tej pielgrzymki francuskiej, przeważnie złożonej zrowaó pobyt Nat&lji i jej kobiecą agitację. - - _ - . - - .
______ robotników. Rząd wioski obawiał się napływu en

, Zaczęły się tedy nieporządki, ociekanie mło j g masse i wrażenia ewentualnej przemowy Papieża.
dzieży do sąsiednich ziem ormiańskich pod pa- E C © ff° © S l® © 1 1 !S ^ 0 S l© I© o  Dla tfg0  P°Btsrał 0 to> *gby dyrekcje kolei

dan iem  cara i tam tworzenie powstańczych , C® <» J żelaznych włoskich, które przyznają pielgrzymom
ddd/ia}6Wi a ledwo one przekraczały granicę, j W iedeń 3 października. | zsitone ceny jazdy, odłoiyły pielgrzymkę n»j-

^  ułanie tureccy bez trudu je rozbrajali; za- j (?) Nieprzejednana opozycja może się cie- j pierw z września na październik, % następnie
się opuszczanie aułów i przenoszenie się szyć, gdyż Młodoczesi nie przestają istotnie dla 1 rozłożyły tak jazdę, żeby nie było jednej wiel-

dledostępne góry; odmówiono podatków, więc nich pracować. Na licznych wiecach, które urzą j kiej pielgrzymki, lecz kilka małych, które *o-

Kraków 3 października.
Wczoraj o godzinie 5 tej f gromadziło się 

w wielkiej sali hotelu Saskiego liczne grono osób 
oelem uczczenia opuszczającego nasae miasto 
głównodowodzącego księcia Ludwika Windisch- 
gtiitza, Zebranie to było limne, a w swym skła
dzie nader poważue. Wielu obywateli ze wsi 
przybyło umyślnie, aby wziąć udział w tym obja
wie ogólnej sympatji. Widnieliśmy tam posłów 
do Rady państwa i Sejmu, przedstawioieli władz, 
członków Rady miasta Krakowa, kierowników in 
stytucyj publicznych i finansowych, profesoiów 
uniwersytetu, publicystów, adwokatów, lekarzy, 
przemysłowców. Hołd tak ogólny pięknem był 
zaiste świadectwem dla kilkunastoletniej czynno
ści dowódzcy załogi krakowskiej, a nadto zgo
dności przekonań i kierunku naszego społeczeń
stwa w stosunku do dostojnika, spełniającego 
zaszczytnie swe wojskowe obowiązki. Inicjatorami 
tej uczty byli pp.: hr. Badeni Stanisław, ks. Czar
toryski Marceli, Czecz Lindenwald, Homokcs Sta
nisław, Jastrzębski Edmund, Jastrzębski Stani
sław, Jędrzejowicz Adam, Kiesi-koweki Henryk, 
Klucfci, Michałowski Roman, hr. Mycielski W i., 
JE. Popiel Paweł, Popiel Konstanty, hr. Potocki 
Antoni, ks. Radziwiłł Dominik, Rogal,ńiki, dy 
rektor Słonr.cki, noseł Struazkiewiez, prezydent 
Szlnchtowski hr. Stanisław Tarnowski, Tchórzni 
cki, hr. Wodzicki Antoni, dyrektor Wrotnowaki, 
JTŁ ■ pret-ydent Zborowski .EiM

Przy głównym stole zasiadł w pośrodku 
książę Windischg'atz między księciem-Bijkup^m 
ki-akowskim a prezydentom wyższego sądu JE 
Zborowskim. Naprzeciw zajęli miejsca JE. Paweł 
Popiel, prezydent Sslachtowski i delegat Namie 
staictwa Kuczkowski. Byli nadto wśród zaproaso 
njch jenerał głównodowodzący t. Krieghammer, 
wszyscy konsystujący w Krakowie jenerałowie, 
pułkownicy i oficerowie sztabu.

Podczss obiadu, który byl wybornie urzą 
dzony i doskonale zastawiony, orkiestra wojsko 
wa wykonywała szereg utworów muzycznych.

Pod koniec uczty prezydent dr. Szlachtow- 
ski wznióił następujący toast w języku poi 
skim :

Nie wiele minęło czasu od pamiętnych, a 
dla nas radośnych dni, kiedy Najjaśniejszy Pan 
raczył nasz kraj uszczęśliwić Swoją obecnością 
Chociaż pobyt Jego był krótki, to jednak dał 
nam pożądaną sposobność zbliżenia się do Jego 
Najdostojniejszej osoby i wynurztnsa naszych z 
głębi serca poohodzącyćb uczuć szczerego pray 
wiązania i prawdziwego uwielbienia. Z3 wszyst
kich stron kraju śpieszyły delegacje, sby dać 
należyty wyraz tym uczuciom, a zaraz* m nie
złomnej wierności dla Tronu ukochanego Monar 
chy i Jego Najdostojniejszej Dynastji. Niewy
mowną byliśmy też radością przejęci, widząc, że 
Najjaśniejszy Pan po czterdziestoletnich rządach

pełnych chwały, ale i pełnych trudu, poświęcenia 
i boleśnych doświadczeń, cieszy się czerstwem 
zdrowiem, ufni w Bogu, iż Mu dozwoli rządy te, 
opsrte na szczerej miłości poddanych sobie lu
dów, sprawować jeszcze przez długie lata. Jestem 
zaś tego pewny, że w razie potrzeby ludy te 
staną złączone, jsk  jeden mąż, gotowe przelać 
krew w obronie nsjdobrotliwszego Monarahy 
i Jego państwa, Monarchy, który umie być dla 
nich sprawiedliwym i umie uszanować najświętsze 
ich uczucia.

Panowie l uczeijmy Najjaśniejszego Pana, 
naszego Cesarza i Króla Franciszka Józefa, 
wznosząo trzechkrotny okrzyk: Niech żyje I

Obecni wznieśli stojąc trzykrotnie okrzyk: 
Niech żyje! a muzyka zaintonowała hymn Indowy 
austrjaeki.

Następnie JE  Paweł Popiel przemówił po 
niemiecku mniej więcej w tych słowach:

Quindecim anni grandę aem humani spa- 
tium. Piętnaście lat wielka csęść życia ludzkie
go — rzekł największy znawca ludzi i historyk 
starożytny — piętnaście lat przeżyłeś między na
mi dostojuy Książę i czasu tego użyłeś na za
skarbienie serc swoją ludzkością, życzliwością 
dla obywateli tego kraju, oraz cnotami żołnierza, 
wiernego sługi Monarchy i temi przymiotami, 
które są właściwością rodów o starożytnych i 
znakomitych tradycjach.

Nie trzeba być mężem stanu, żeby ocenić, 
jak wiele dla państwa i społeczeństwa zdziałać 
może armja, której kierownictwo umie odczuwać 
potrzeby ogółu ludności.

W zamian sądzę, że zapewnić tu uroczyście 
mam prawo, że i cała ludność tego kraju na rez- 
kaz Najj. Pana za Jego osobę, Dom i Monarohję 
gotowa nieść w ofierze swoje mienie i krew.

Wdzięczni jesteśmy Monarsze, który dał za
łodze Krakowa wodza odpowiadającego tak zna
komicie życzliwości i łaskawości, jaką Najj. Pan 
stale nam okazuje, i wdzięczni jesteśmy Tobie 
książę, żeś w duchu Monarchy zawsze wykonywał 
powierzoną Ci wśród nas władzę. A tu jeszcze 
jedno słowo dodam, które z pewnością nie będzie 
Ci nieprzyjemnem.

W chwili niebezpieczeństwa i klęski wylewu 
Twoi podkomendni z narażeniem zdrowia, s po
gardą śmierci pod Twemi rozkazami nieśli ratu
nek ludności zagrożonej przez rozszalały żywioł. 
Mieszkańcy Krakowa będą tę chwilę zawsze pa
miętali, a kiedy opuszczasz nas d h  objęcia no
wego stanowiska, towarzyszą Ci dostojny książę 
nasze życzenia, teby powodzenie nigdy Cię nie 
odstępowało, a w powołaniu Bwojem wodza armji, 
żebyś się cieszył owocami swych starań, gdyby 
Opatrzność armję tę powołać miała do obrony 
monarehji.

J<wtam pr-iskonany, odpowiadam niwnciom 
zgromadzonych tutaj i całej ludności tej części 
kraju, jeśli z pełni serca wznoszę toa3t: „Niech 
żyje Ludwik książę Wmdischgratzl*

JE. ks. Windiscbgratz z widocznem wzru
szeniem odpowiedział na powyższy toast;

Naprzód dziękuję J. Ekscelencji, mojemu 
wielce szanownemu przyjacielowi, za jego nader 
przyjacielskie słowa. Od lat wielu przyłączyłem 
się do powszechnego dlań uwielbienia i miałbym 
prawo przywiązywać do pięknych słów jego tem 
większą wartość, gdyby skromność moja tem 
się nie uspakajała, że osobista przyjaźń J. Eksce
lencji przecenia moje zasługi.

Od lat 16 mieszkaniec tego miasta i tej 
części kraju, od lat przeszło 8 dowódzca korpusu, 
dziękuję jak najserdeczniej i jak najszczerzej za 
przychylne przyjęcie, jakiego doznałem wśród 
wszelkich kól ludności za życzliwe zawsze u- 
względnienie mojej służbowej i wojskowej dzia- 
talaośji, a to tem bardziej, że nie wiem czy, 
uczyniłem więcej, niż to było mojem obowiąz
kiem.

Celem naszym było oddawać usługi J. Ce
sarskiej Mości, naszemu Najmiłaś iwszemu Panu, 
i mieć na oku dobro ludności, co przy jej zu- 
pełnem zgadzaniu się łatwe sprowadzało poro
zumienie.

Powołany młodzież tego miasta i tej części 
kraju (a młodzież ta sięga dziś daleko) ćwiczyć

Fonograf świadkiem.
Opowiadanie mslarzs amerykańskiego.

(Ciąg damy).
Przeczytaliśmy ten opis razem z Zuzanną.

Brzmiał on:
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Wczoraj odbyły gię urzędowe oględziny 
k S k “ “ f r r i 0 Ludwika Latreille. Swiad- 

Wie: Mr. Hollis, malarz, właściciel pracowni, 
której morderstwo popełniono. Pani Morgans, 

będąca przypadkowo w domu, w 
ttjfJ? 1*1 wypadek się stał, pierwsza z Holliaem 

otuerstwo odkryła.

koła#.?' e^ 9> koszul, zajmujący lokal
0n7  z pracownią Hollisa drzwismi w lewej

Pktobai. ar®u8> j t  Wellsa, Stróż domu, 
ajent policyjny.

świadek Wells zeznał:
T. ®ój sąsiaduje z pracownią pana 

z?n*kuiet rawi są wprawdzie zawsze na klucz 
głośną „ ’ ®itno to jeanak słychać u mnie każdą 
27 listę>t,0zJnow9< prowadzoną w pracowni. W drću 
w po!udn- 0 godzinie kwandrans na pierwszą 
na śnigfl l°! t-ię właśnie z subjektem moim
pracowni wybierał, usłyszałam w sąsiedniej 

głośną rozmowę.
człrwiekj^ 0? ^ 0 nft8 to> Pim Hollis jest
nie-dy naw^ afdzo spokojnym i z pracowni jego 
dxi. Kłys-,.,;. Najlżejszy szmer do nas nie docho- 

‘ " 8ujy, jak ktoś gwałtownie drzwi pra

cowni otworzył i ozwał się jakiś gruby głos, 
zapewne starszego mężczyzny.

— Aha, tuś mi paniczu. Cóż to ty royśliaz, że 
tu jest kantor, i że ja pozwolę sobie warunki 
dyktować? Ja ci pokażę, że nie dam z sobą 
żartować. Albo wrócisz zaraz ze mną do kantoru, 
albo bądź zdrów, idź sobie na cztery wiatry 
i niech cię licho porwie.

— D .brze stryju — odrzekł drugi głos męski, 
lecz znacznie młodszy. — Pójdę z tobą chętnie, 
ale warunek za warunek. Bezwarunkowo i na 
ślepo całego szczęścia wyrzeaać się nie chcę... 
Nie jestem niewolnikiem, lecz człowiekiem wol
nym, i nawet ty stryju, nie masz prawa zakładać 
mi jarzma.

— Ale mam prawo wyrzec się ciebie i to zro
bię. To ci mówię, że nie dostaniesz ani jednego 
grosza z mego majątku, dziś jeszcze zmieniam 
testament — wrzasnął stary.

— Pieniądze Bame nie dają szczęścia i będę 
sobie musiał radzić bez nich. Może jeszcze kiedy 
pożałujesz, stryju, że tak się ze mną obchodzisz, 
lecz żal ten będzie za późny.

Tak rzekł młody, poczem nastała pauza, 
podczas której świadek i eubjekt poszli na śnia
danie. Gdy po upływie pół godziny wrócili ze 
śniadania, dowiedzieli się o morderstwie.

Subjekt zeznał tsfc samo jak pan Wells.
Stróż domu zeznał: „Chodziłem po koryta

rzu w tym czasie raniej więcej, w którym mor
derstwo popełniono. Korytarze w tym domu idą 
w trzech kierunkach. Pracownia pana H. llisa ma 
po obu stronach komunikację z ubikacjami są- 
aiedniemi, z lewej strony jest lokal fabrykanta 
koBzul pana Wellsa, z prawej strony pracownia 
znanego meoh&niba pana Raymonda Pan Ray
mond wyjechał o godzinie 11-A- oddał mi klucze

i powiedział, żo wróci dopiero za dwa lub trzy 
miesiące, ponieważ ma zamiar pojechać do Eu
ropy w sprawie swego wynalazku. Kazał mi więc 
sprzątać i robić porządek codziennie w jego pra- 

Poszedłem do pracowni posprzątać acowm.
stamtąd widziałem dobrze wszystko, 00 się na 
korytarzu działo. Około godeiny kwadrans na 
pierwszą wyszedł oskarżony z pracowni i pobiegł 
szybko do windy, aby spuśoió się na dół. W pięć 
może minut potem szła w tym samym kierunku 
jakaś dama, nie spuściła ona się windą, lecz ze
szła schodami na dół. Czy akuratnie z pracowni 
wyszła, nie może tego świadek stanowczo zeznać, 
może być że wyszła z sąsiedniego jakiego pokoju. 
Tskże nie jest świadek pewnym, czy tą  kobietą 
była pani Morgens, tde zdaje mu się, iż to była 
ona, lub przynajmniej podobna do niej dama*.

Pani Morgens zeznał*: „Chciałam odwiedzić 
malarkę, mieszkającą na tym samym korytarzu 
co pau Hollis. Koło elewatora spotkałam się 
z p. Hollisem. Przystanęła ~n trochę i spostrze
głam jak pan Hollis otworzył drzwi swej praco
wni i wydał okrzyk przerażenia. Pobiegłam ku 
niemu i zobaczyłam zamordowanego, leżącego na 
dywanie w kałuży krwi.“

Zapytana, czy znała zamordowanego, odpo
wiedziała pani Morgens, że kilka razy miała 
z nim do czynienia w sprawach kupieckich.

Parobek Tom, zatrudniony pray spuszcza
niu win4y, rzekł, że pani Morgens- przychodzi 
często do malarki pani R ley, mieszku1 ącoj na 
tym samym k u r  yt sra u co p&n Hollis. Świadek 
widział jak oskarżony, spuszczając się w dół 
windą, był bardzo zirytowany.

Pan Hollis zaznał, że wyszedł na obiad a 
przyjaciela swego t. j. oifrerżonego zostawił w swej

pracowni. Sztylet, którym zamordowano Ludwik* 
Litreills, poznaje świadek jako własność oskar
żonego.

Jest to kosztowna i starożytna breń. Oska
rżony przyniósł go, pouieważ miał malować 
obraz, na którem i sztylet figuruje. W chwili, 
gdy świadek wychodził na obiad, leżał sztylet 
na atole i to bez pochwy, pochwa leżała obok. 
Powróciwszy do domu spostrzegł morderstwo, 
oskarżonego nie było jnż w pracowni."

Oto, co wyczytaliśmy w gazecie. I ja i Zu
zanna spostrzegliśmy, że przyjaciel nasz jest w 
wielkiem niebezpieczeństwie.

— Rozważywszy wszystko dobrze — rzekła 
Zuzanna — widzę, że nie wypada mi jechać z 
tobą. Odwiedziny moje u Hugena mogliby ludzie 
na jego niekorzyść tłnmaozyć. Jedź więi sam. 
Weź ten pierścień i d»j go Hugonowi, cn będzie 
wiedział, widząc ten pierśsień, £0 ja mu wierzę. 
Chciał on jeszcze przed ov ym odjazdem zarę
czyć się ze mną, lecz ja obstawsłsm przy tem, 
ażeby w obec stryja nie był krępowany żadne mi 
obowiązkami, i ażeby miał wolny wybór: albo 
przyjąć warunki stryjowskie, albo też nie. Dla 
tego to także nie odpowiadałam na list jego. 
Dziś stoją rzeczy inaczej, to też musisz powie
dzieć Hugonowi, że uważam się za jego narze
czoną. Ned, ty musisz szukać, musi się przecież 
coś znaleść, co doprowadzi do odkrycia praw
dziwego mordercy. Nie myśl o niczym innem, 
jsk  tylko o wyratowaniu Hugona, i miej to na 
oku, że tu chodzi o życie lub śmierć nie tylko 
jego, lecz i moje.

W niemcm milczeniu uścisnąłem mej sio
strze rękę, to wystarczało jej więcej, aniżeli 
gdybym był tysiąc razy przysięgał. Na drugi 
dzień byłem w  Baltimore i widziałam

Lstrsille a. Zmieniony był strasznie, ledwo ciei 
z niego pozostał, a gdym mu wręczył pierścień 
Zuzanny i powtórzył jej słowa, wybuchnął głoś
nym płaezem, rzucił mi się w objęoia i zawołał: 
„Bogu dzięki, to była jedyna troska moja, co 
Zuzanna o mnie sobie pomyśli. Teraz jestem 
spokojny. Gdy widzę, że wy oboje mi wierzycie; 
potrafią i ja śmielej drugim w oczy spojrzeć. 
Ned, Zuzanna ma słuszność, ty musisz szukać. 
Coś przecież musi się znaleść, co naprowadzi 
na właściwy trop zbrodniarza. Mój Bożel O go
dzinie kwadrans na pierwszą byłem jeszcze u 
stryja, a o w pół do pierwszej znaleziono go 
już nieżywym, tak prędko przecież nie mógł 
morderca zatrzeć wszystkich śladów.

Zająłem się poszukiwaniem. Nająłem naj
lepszych ajentów policyjnych, najlepszych adwo
katów, lecz nie znaleźliśmy nic, coby mogło 
zwrócić podejrzenie w inny kierunek. Między 
papierami zamordowanego znaleźliśmy tylko na
stępujący świstek, prawdopodnie kopję jakiegoś 
wyełnnego listu:

Baltimore 25 listopada.
Kochana Emmo!

Nie dotrzymałaś danego mi słowa, a zatem 
wszystko między nsmi skończone. Dałem pole
cenie do banku, ażeby nie wypłacał więcej assy- 
gnncyj prezentowanych przez ciebie. Powody 
tego są ci wiadome. Postanowienie moje jest 
nieodwołalne, a jeśli mnie jeszcze będziesz mo
lestować, to tylko sobie tem zaszk o d ziła  — pa
miętaj o tem.

Ludmk Latreille.

(0 . d. n.)



—  » 
n  służbie orężuej i bogate żywioły żcł i Orskie 
sprawiać w silnie spojone szyki, pokładałem w 
moich żołnierzach, którzy są waszymi braćmi i 
synami, pełne zaufanie, którego podstawą jest 
historja wieków i moje własn9 doświadczenie 
żoinierskie, oraz 3ilna w?ara w wasze pełne 
przywiązanie do J. Ces. Mości naszego najdo
stojniejszego Pana.

Nie miałem żadnego innego nragE :bnia, jak 
waezych synów i braci, jt-ko do.fódzca 1 korpusu, 
poprowadzić przed nieprzyjaciele. Z najwyższego 
rozkazu powołań? na 'nne stanowisko, raz lesz
cze dziękuję za okazane mi uczucia i wznoszę 
kielich na pomyślność tego miasta i tego kraju 
i pozwólcie mi, abym jako żołnierz dodał, w ra
zie, gdyby wola Jego Ces. Mości tego wymagała, 
za zwycięstwo waszych braci i synów w szere
gach c. k. pierwszego korpusu

Z kolei hr. Stanisław Tarnowsk zabrał głos 
po niemiecku, który podajemy w streszczeniu:

Słowa księcia nie powinny zostać bez od
powiedzi z naszej strony, dlatego zn.oacka, bez 
przygotowania, wezwany przez niektórych, po
zwalam sobie dać ją  w n&szem imieniu.

Jest znany nasj zwyczaj, 2e kończymy o- 
biady toastem „Kochajmy się!® Uważamy za 
wielkie szczęście, że go w tern gronie wznieść 
możemy. N i e s z c z ę ś l i w e  s ą  t e  n a r o d y ,  
k t ó r e  a r m j i  s z a n o w a ć  i k o c h a ć  n i e  
m o g ą .  My te dobre uczuen mamy dla niej 
szczerze i trwale ugruntowane na pewnych, sta
tecznych, obustronnych związkach. — W tych u- 
cznciach wierności i przewiązania do Cesarza, 
jego domu i moiarchji i w uczuciu gorliwe; dba
łości o jej przyszłość — kochajmy się!

W końcu przemówił Książę ■ Biskup K ra
kowski :

Pozwólcie mi Panowie kilka krótkich słów 
zwrócić do Jego Książęcej Mości.

Jako Pasterz dyecezji, w której książę m j ł  
kierownictwo wojenne, wyrażam tu neiseidecz- 
niejsze dziękczynienia za przestrzeganiu wykony
wania obowiązków religijnych w korpusie pozo
stającym pod jego rozkazerri.

Książę podzielasz to prz konanie, że bez 
wypełnienia oaowiązków religijnych, bez- wierno
ści Bogu utrzymać się nie meże miłość ojczyzny, 
gotowość do ofiary ani jakakolwiek wierność.

Wszystko zawisło na Boskiem błogosławień
stwie. Bez błogosławieństwa Boskiego łumle się 
każdy miecz. Dlatego przyjmij dostojny książę 
moje życzenia, oby zawsze było z Tobą to 
błogosławieństwo i jednało Ci zwyeięztwo — w 
pokoju i w woinie, w pokoju zdobycz serc, a w 
wojnie pogrom nieprzyjaciół.

2

Fotrieba powieszenia szpitala lw o w s k o .
Ze sprawozdań.* Wydziału kra; swego oka- 

znje się, ze ilość szuka'ąnyih pomocy i opieki 
szp. talnej wzmnga się tak gwałtownie, iż potrze
ba rozszerzenia jzpitala lwo<rskt6gi staje się na
glącą. Potrzeba n  Btaje się tern U  d«v nagli- 
cą, ile że nawet przy normalnym stania chorych 
stosunki hygieniczne szpitala lwowskiego ze wzglę 
da nr parującą w nim szczupłość m ejsca są 
najniekorzystniejsze zł  wszystkich szpita-i krajo
wych.

Liczba łóstk dla chorych w szpitala lwow
skim wynosi 700, dla posługi z iś tylko 41, pod
czas gdy w łZi.italu św. Łazarza w Krakowie, 
gdzie liczba łóżek dla chorych wyncji tylko 518, 
znajduje aię 85 łółek dla posługi. Tych 700 łó
żek w izpithln lwowskim nie »y ster cza stanow
czo, gdyż by ł' w roku ubiegłym dci, w których 
w szpitalu 1 srowskim znajdovalo się 844 chorych, 
a zatem w salach, w których i tak ciasnota wiel
ki* panuje, trzeba było ustawić jes uze 144 łóżek 
dodatkowych. Jak silnie wzmaga się liczba osób 
szukających pomocy i opieki w Bzpitalu lwow
skim okazuje się z tego, iż w r. 1884 było 
w szpitalu 189 352 dni leczenia, w r. 1887 201.606 
a w r. 1888 213.540, Jeszcze niekorzystniejszym 
jest ten stosunek w zakładzie połoźni ?, gdzie 
w r. 1884 było 9463 dni leczeni#, w r. 1887 
15 988 a w r. 1888 18.175, to zna-z?, że w c.ą- 
gu ost^tmch lRt czterech liczba dni leczenia 
wzmogła się prawie r  dwójnasób.

Wzmagania się l.czby chorych, szukających 
przytułku w szpitalu, dowodzi wreszcie ta oko
liczność, że w i  1887 przeciętna ilość chorych 
wynosiła 587, a w r. 1888 634, a najwyższn 
liczba chorych leczonych, którą mieścił szpital 
w jednym dniu, w nosiła  w r. 1887 731, zaś 
w r. 1888 bywały dni, w których szpital mieścił 
w sobie po 844 chorych.

To zatem, że liczba chirych często prze
wyższ*1 znacznie liczbę łóżek, jest ważnym powo
dem, dla którego powiększenie szp.tala jest ko- 
niecznem.

Drugim powodem i to równie ważnym jest 
ten, że łóżka >ą w nim za ciasno ustawione i 
wedle zasad hygjeny budynek azp: rila lwowskie
go nawet na 700 łóżek jost za n a ł

Hygjena szpitalna przepisuje na każde łóż
ko co najmniej przestrzeń 30 5u metr. sześć. — 
Owóż biorąc tę najmniejszą dopuszczalną prze
strzeń 30 30 m. sz. na jedno łóżko, mógłby szpi 
W  lwowski pomieścić co nrjwyżtj 670 chorych 
wraz z posługą.

Można więc lobie pnodstaw’ć. jakie 3ą nie
korzystne warunzi leczenia, Bkoro liczba cho- 
rycn wyno-i o 200 więcej od najwyższej dopusz
czalnej liczby.

'Wydział krajowy zastanawia się więo już 
teraz, w jaki sposób powiększenie szpitala lwow
skiego najlepiej przenrowadmćby można. Zdaniem 
Wydaniu, a ii_,kże zdaniem natzem, naj idpowie- 
dniejszem oyłoby wybudo? anid osobnego pawilo
nu na cddz ał położniczy Budowa takiego pawi
lonu jednak *r sztowałaby około 140,000 zł. i ze 
wzgtędu na n-epomyślny ekonomiczny stsn krrju  
Wydział nie chce proponować Sejmowi wybudu 
wanie tani. go pawilonu, lecz nusi si-. z innym 
projektem. Projekt ten jest, ażeby lab ,ć od Za 
kłaJu ciemnych dotychczasowy budynek je^o i 
przekształcić go na odaział pcłomiczy. Zakład 
ciemnych ma bowiem zamiar wybudować nowy 
dom na swoje pomieszczenie. W tym duchu za
mierza Wydzisł krajowy przedstawić Sejmowi w 
swoim czasie odpowiednie wnioski.

Zdaniem naszem projekt taki jest wielce 
niepraktyczny. Zakupno budynau Zakładu cie
mnych i przeistoczenie go na zakład położnic 
kosżtowaó będzie kilkadziesiąt tysięcy, a przy 
wzroście ludności Lwowa okaże się za lat kilka 
znów potrzeba powiększenia szpitala — przybu
dowanie zatem nowego pawilonu będzie ni«- 
uchronnem. Lepiej by więc było pomyśleć już te
rać o tej budowie.

Mały TTejletoa.
Pogadanki naukowe.

Czarno widzący Jeremjasze zapewniają nas, 
że się wyradzamy, że rasa nasza słabnie, i że 
to, czem nas obdarzył postęp nowożytny, jest 
tylko zgubnem wianem Pandory, przynoszącem 
klęskę ludzkiemu plemieniu.

Statystyka tymczasem wykazuje zupełnie co 
innego. Mianowicie uczy nas ona, że Bię śmier
telność zmniejsza, że długowieczność wzrasta, i 
że rasa ludzka nabiera siły i krzepkości. Postęp 
zaś ten uwidocznia się szczególnie w biezącem 
stuleciu.

Za czasów Laplace’a i Condorceta (1775 do 
1783) umierało we Francji przeciętnie 34 osób 
na 10.U00 mieszkańców Wszelkiego wieku, a dziś 
umiera ich tylko 22, tek że przeciętny wiek nie
boszczyków wynosi dziś lat 36, podczas gdy da
wniej dochodziło on tylko lat 23.

We Włoszech, a mianowicie w starem księ
stwie medjo ańsk e m, wynosiła w roku 1774 prze
ciętna śmiertelność 41 pet.,' obecnie spadła ona 
tam do 2 8 pet. W Rzymie wypadło w czasie od 
1795 do 1800 na tysiąc mieszkańców przeciętnie 
39 śmierci, obecnie umiera tam przeciętnie tylko 
27 osób. W Szwecji wynosiła w roku 1740 prze
ciętna śmiertelność 2'3 pet., dzisiaj wynosi ona 
tylko 1*7 pet. Szwecja zresztą jest hrajem, gdzie 
śmiertelność zawsze jest najmniejsza.

Nie posiadamy statystycznych dat. na pod- 
Btawie których moglibyśmy orzec, w jakim Bto- 
sunku zmniejszyła się śmiertelność w k :■ u na
szym. Niewątpliwą wszelako rzeczą jest, że i my 
także, chocnaż w mniejuzym stopniu, doznaliśmy 
tego dobrodziejstwa, które pomyślny rozwói hy- 
gieny publicznej przyniósł ludzkośoi. Jeżeli wo 
Francji skutkiem ochronnego szczepienia osp? 
zmniejszyła się w tej kategorji śmiertelność z 
301.000 na 33.000; jeżeli w Szwecji umierało nie
gdyś na ospę 0-0028 pet. ogólnej '"dności, a dziś 
tylko 0-0001 pet.; jeżeli wreszcie w Niemczech 
skutkiem przymusu ochronnego szczepienia ospa 
całkiem wygasła, to postęp w tym kierunku wy
wołał prawdopodobnie i u nas te same skutk.

Osuszenie błot i uponszechnienie związków 
chininy przyczyniło się bardzo do zmniejszenia 
śmiertelności w krajach bagnistych. Dodajmy do 
tego swobodny handel zbożem i łatwość komuni
kacji, iaką nam nastręczają parostatki koleje, 
a ujrzymy, jak dalece na zmn ojszenie śmiertel
ności wpłynąć musiały te ułatwienia, które nas 
zabezpieczenia przed klęską głodową, nłv uedza- 
jącą tak często dawniejsze pokolenia.

Statystyka odry, kokluszu, szkarlatyny, za
palnych chorób płucnych i gurdlanyoh, tyfusu, 
chulery itd., wykazuje również znaczne zmniejsze
nie się procentu śmiertelności w tych kr tego.’ jach, 
co niezawodnie na korzyść nowych metod leczenia 
przemawia.

Co do chorób zakeźnych, udzielających się 
za pośrednictwem zar-.zków, osiągnęła joż **au ,n. 
dzięki odkryciom Psstcura i jego uczniów, bardzo 
poważne wyniki. Oczywista rzecz, że wszystkich 
chorób tych nie możn*i jeszcze poczytywać za po
konane, wszelakoż twierdzić można stanowczu, że 
wiedza dąży ku temu celowi i że się na najlep
szej znajduje drodze.

Pocieszającego lego poglądu me obala na
wet i to, że niektóre choroby zdają się w obecnej 
chwili występować bardziej ostro, aniżeli przed 
dziesięciu, dwudziestu lub trzydziestu laty. S# to 
zwykłe w chorobach zakaźnych flaktuaoje, któ
rych istotę i przyczyny tłómaczą nam poglądy 
Pasteura na periodyczne wzmaęania się pewnych 
epidemij. Jad litość  zarazków szerzących cbo 
n h ę  może się poprostu wziródz w pewnym ~sa- 
,u okresie, Kutkiem miejscowych warunków, 
sprzyjających tomu procesowi. Pomyślne od
działywanie owych metod leczniozyrh, oraz do
broczynny wpły~ środków zaradczych i ochron
nych, jakie dziś wskazuje hygjena, dsje się 
j sdnak i tutaj odczuwać w spo-iób bardzo wy- 
rtźuy-

C.ekrwy przykład ped tym względem dają 
nam Belgj* i Augłja.

Od czasów założenia biura hjgjeny zmniej
szyła się w Brukseli śmiertelność w kategorji ty
fusu z 0 91 na 0 40 a kategorji dyfterytu z 0 72 
aa 0 29°/0.

W Anglii od czaeu, „ i t  stwor/ono local 
governe.nent board i przedsięw rętj rozmaite ro
boty asecizaoyjne, spadła śmn rtelnośó z 22 7 na
lŚ-8%.

Koszta wyłożona na rozmaite prace, m rące  
hygjenę publiczną na oku, wynosiły w samej An- 
glji, nie licząc w to Szkooji i Irlandji, w okresie 
od 1871 do 1882 reku ml jard piećset dziewięć
dziesiąt cśm miljonów franków Ale coż znaczy 
nakład ten w porównaniu z osiągniętemi korzy
ściami I

„Organizacja local goternement board'u — 
powiada Monod — ocaliła w przeciągu lat dzie
sięciu co roku 70 tysięcy ludri od śmierci.® — 
Licząc choćby najtaniej ludzkie żvoie, opła
ciły się żalem poniesione wydatki znacznam 
pomnożeniem siły żywej, ro w bilansie gospo 
darstwa społecznego niezawodnie wieli ie  ma zna
czenie.

Nie mniejszą też troskę o zdrowotność pu
bliczną objawia rad°i rriejssa w Paryżu, kłóra 
noci się z myślą przesiedlenia po za obręb mia
st# i pobudowania osobnych szpitalnych pa wiło 
nów dla chorych, ditkuiętych zaraźliwą chorobą.
Z raportu przedstawionego komisji przez dra 
Chautemps wyjmujemy Bzereg danych, Ptórych 
ogłoszenie zajmującem, jak sądzimy, będzie dla 
naszych c-ytdmkó*?.

Tyfus nie jest zaraźliwym od osoby dn oso
by; należy się tylko wystrzegać su kier i bieli
zny chorych. Odosobnienie nie jest Loniecznem. 
Przedewszystkiem należałoby zaopatrzyć Paryż 
w zdrową wodę źródlaną, przeznaczająo wodę 
rzeczna, będącą głównem siedliskiem tyfoidalnych 
zarazków, na potrzeby przemy- łu. Tak samo, jak 
tyfus, udziela się i cholera. Należ} w szpitalach 
otwurzyć oddzie ne p*w lony dla choler} cznych.

Ospa ulega fluktuacjom, występując kolejno 
w sposób mniej lub w i|0>j ostry. Po długich 
pauzach wybuchają niekiedy bardzo groźne epi
demie. Zauważono, iż ospa jawi się często w bu
dynkach oddalonych od pawilonów, zajętych przez 
ospę. Zważywszy, iż ospa nie udziela się za po
średnictwem rfmnsfery, przypuścić nałflty, żeE to 
dozorcy s piti Lni roznoszą ją w swych suknia- h 
dokoła. Wynika ztąd, że dla chorych na ospę 
należy otworzyć osrane szpitale, z osobną usłu
gą, szatnicą i praczkar. v,

Zdaje się, i* dyfterja nie rozszerza się zi 
pośrednictwem powietrza, 1 ę z Se (co preeztą i 
o innych zaraźliwych chorobach powiedzieć mo
żna) zarazki jej bywają roznoszone przez ludzi. 
Komisja żąda stworzenia nowego szpitala eztra 
tmros, dla wyłącznego użytku chory- h na dyfterję.

Powszechnie odry nie uważają za chorobę 
niebezpieczna, statystyka jednekże wykazuje, że

liczba ofiar jej jest bardzo poważną. Udziela się 
ona rietylko za pomocą bezpośredniego dotknię- 
oia, lecz także i za pośredniotwem zarazków 
rozsianych w powietrzu. Zauważyć wszelako na
leży, że powietrze zarazkami temi zakażone, jest 
tylko w bliskiem sąsiedztwie chorych i że cho
roba. za pośrednictwem zarazków nabyta, miewa 
przebieg krótki i łagodny.

Sądzono długi czas. iż odra najbardziej 
zaraźliwą jest w czasie łaszczenia się skóry. 
Mniemanie to błędnem jest, zaraźliwość jej bo
wiem rozpoczyna s**j zaraz w pierwazyir jej 
perjodzie, to jest w chwili, gdy się typowy katar 
odrzany u dziecka pojawi i nie zmniejszą się 
wcale przez cały ciąg słaLości. Zazwyczaj też 
pozostawiają dzieciom dotkniętym odrą swobodę 
obcowania z i inemi dziećmi i to jest właśnie 
przyczyna, dlaczego n i  trudno w domu, gdzie 
jedno dziecko na odrę zasłabło, uchronić inne 
od tej choroby. Komisja żąda również założenia 
osobnego szpitala po za marami miasta dla d&ieci 
chorych na odrę.

Zarazek szkarlatyny trzyma się zawsze w 
powietrzu tylko w nsiblrtszem sąsiedztwie gnia
zda tej choroby. Zauważono w Londynie, że od
ległość 8 metrów wystarcza najzupełniej, by u- 
tworzyć kordon dla powietrznych zarazków nie
przebyty.

Zaraźliwość jej jest najgroźniejszą w chwili 
łuszczenia się skóry . wtedy to zanieść ją można 
na sukniach w strony bardziej nawet odległe. 
Nawet list. pisany przez chorego na szkarlatynę 
w czarę  łuszczenia się skóry, niebezp . cznym 
jest dla tego, który hst ten odbierze. Komisja 
nie żąda wpravdzie otworzenia nowego szpitaia 
dla chorych na szkarlatynę, lecz domaga się dla 
nich osobnych oddziałów w istniejących szpita
lach. Lekarze i dozorcy mają w czasie obsługi 
chorych przywdziewać długie płócienne bluzy, to 
zaś dlatego, by zarazki uie padały na ioh odzież 

nie mogły być po za obręb pawilonu wynie
sione.

Koklusz należy także do rzędu słabości, 
htórychby nie należało lekceważyć, przyczynia 
się on bowiem do śmiertelności w dość znacznym 
stopniu: od 0-0052 do 00068 proc ogółu lu 
dności. Zaraźliwość jego zdaje się być doś ć 
Błabą, ale ponieważ rzadko hieJy występuje tak 
ostro, by chory musiał leżeć w łóżku, prze o 
może jedno dziecko dotknięta kokluszem w jo- 
daym dniu zarazić wiele innych w szkole, w ko
ściele, w ogrodzie publicznym, w Łamwaja i t, d. 
Należałoby więc dzieciom chorym na koklusz 
nie dozwalać obcowania z innemi dziećmi. Ko 
misja sanitarna rady miejskiej paryskie; domaga 
się, aby w szpitalach dziecinn?ch otworzono opc
ja! ne oddziały dla dotkniętych tą chorobą.

PRZEGLĄD ■ dnia 6 października 188 ,

Lwfro dniei 5 października.
Mianowania. Ministerstwo skarbu zsmiaao- 

wało w służbie ewidencyj katastru pod-,tka grunto
wego, Ludwika Rzegocińskiego, starszym geometrą; 
Karola Kustikowa i Bronisława Soświńskiego, geome
trami 1 klasy; Jana Fedynę i Oktawa Chm elewskie- 
go, tudzież adjnnkta pomiarów w Bośnji i Hercego
winie Feliksa NagaDowskiego i byłego czasowego 
geometrę Pawła Panlego, geometrami II klasy.

Kraiowa Dyrekcja slcrrbn zamianowała kontro
lom podatkowego, Władysława Dąbrowskiego, kontro- 
lorem c. b. urzędów sprzedaży soli.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała asysten
tów c. k. głównej kasy krajowej, Emila Tustanow- 
akiego i Aleksandra Mehl^ma, oficjałami c„ b. głó
wnej kasy krajowej we Lwowie w X klasie raDgi.

Sejm krdjowy rozpocznie w przyBzłym tygo
dnia swoje czynności. Porządek dzienny pierwszego 
posiedzenia, które odbędzie się w czwartek dnia 10 
b. m. o godz. 12 w południe, obeimaje 29 pnahtów, 
•  mianowicie. 1) Zagajenie Hesji sejmowej. 2) Spraw
dzenie wyborów. 3) PierwEze czytanie przedłożenia 
rządowego: b) z preliminarzami funduszów indemni- 
zttcyjnych na rok 1890, b) z zamknięciem rachunków 
fj.Ldnszów indemnizacyjnych za rok 1388. 4) Pierw
sze czytanie przedłożeni# rządowego z projektem 
nstawy, którą na mocy nstewy z dala 17 czerwca 
1888 nr. 89 Di*, n. p. wydać się ma postanowienie 
o wynagrodzenia za Hdzielanie nanki religji w pu
blicznych szkołach Indowych.

Reszta punktów obejmuje pierwsze czytania 
przedłoiieó Wydziału krajowego które do właściwych 
krmisyj sejmowych odesłane zostaną.

Dr. Aleksander Lisiewicz, ad roi at krajo
wy, otworzył kancelarję adwokacką we Lwowie przy 
nlicy Kopernika.

P. Tadeusz Rybkowski, zaszczytnie znany 
malarz, mieszkający w Wiedniu otrzymał od JE. p. 
ministra Danajewsbiego polecenie, iżeby wykonał ko
pię poriretu cesarza Józefa I znajdującego się w sali 
poBisdzeń magistratu wiedeńskiego.

K.S. <Ji> i Chromowskl, gr. kat. proborzcz 
w Ostajzowcach, powiatu złoczowskiego, obchodził w 
tych dniach uroczyście sekund; cje kapłańskie przy 
licznym ndziale obywatelstwa i włościan z okolicy, 
świadczącym jak wielką sympatją cies .y się zacny 
ten Błnga CuryptuBowy.

Administratorem cerkwi grecbo-orjentalnej we 
Lwowie zamianowany zoBcał kB. Ignacy Worobkie- 
wicr.

f  Henryka z Strumióskich Drexlerowa,
fdowa po ś. p. Ignacym, rozstała się dnia 4 b. m. 

z tym światem w 72 rokn życia, które wspólnie z mę- 
żam, nieodżałowanej pamięci filantropem i dobroczyń
cą ubogiej ludności naszego miaBta, spędziła jako za- 
oua matka i żona i jaku nucies ycielba i dobrodziej
ka nbogieb. Wrar, z mężem nioBła ona pociechę i 
pomoc niejednej w nędzy pogrążonej rodzinie, w sbry- 
tości ocierała łzy strapionych, wzmacniała na dnchn 
zwątpiałych w gorzHej walce z losem i tam, dokąd 
mąż jej słał datki na kupno soli i Chleba, tam zmarła 
Henryka szła z słowem pokrzepienia i otuchy. 
Z śmiercią Ignacego i Henryki Dreslerów utraciło 
nasze miasto wzór iście chrześcijańskich opiekunów 
nędzy.

I ogrzeh ś. p. Henryki Dreilerowej odbędzie się 
d. 6 b. m. o godz. 4 z południa.

Zmarli- Romuald B ' ki, czeladnik stolarski, 
zmarł we Lwowie przeżywszy lat 34.

Cecylja Lnbich, zmarła we Lwowie, przeżywszy 
lat 54

Telefon. Minister handlu, p. Bacęaehem, 
przyrzekł, że Lwów otrzyma wkrótce połączenie tele
foniczne z Wiedniem.

Podziękowanie. PodczaB kanonicznej wizyty 
w mieście Brodach, Najprze rielebnieiszy kB. biskap 
snfragan kniaź Puzyna ofiarował Towarzystwa ręko
dzielników „Zorza® kwotę 25 zł. Za ten dar podpi
nany w imienin Towarzystwa najserdeczniejsi, Mu 
Bkładr dzięki.

Jan Brojanomhi, 
przewodniczący Towarzystwa „Zorza-4.

Program przyjęcia uczestników zjazdu 
„Kółek rolniczych".

Po porozumieniu się z zarządem głównym To
warzystwa co do czasu obrad zjazdu, ustanowił ko
mitet następujący program : W t o r e k  8 paździer
nika wieczorem powitanie delegatów ze strony komi
tetu po dworcach kolejowych i rozmieszczenie w lo
kalach: „Gwiazdy* i „Skały®. — Śr oda  9 paź
dziernika o godz. 8 nabożeństwo uroczyste według 
dwn obrządków w katedrze tacińskiej, pocnem o 
god. 9 nastąpi w sali ratuszowej otwarcie zjazdu, 
powitanie ze strony miaBta i 1 posiedzenie, po któ- 
rem ndadzą się uczestnicy zjazan o godz. pół do 1 
na Strzelnicę m ejską, gdzie będzie miało miejsce 
otwarcie wystavy dla „Kółek rolniczych®. Po wspól
nym obiedzie w sali Tow. „Gwiazda®, rozpocznie 
się o godz. 4 po południu 2 posiedzenie. ReBztę 
programu na ten dzień wypełniają ćwiczema gimna
styczne w „Sokole® od podz. 7 do 8 wieczorem, 
zakończy zaś zebranie towarzyskie dla wszystkich 
uczestników Zjazdn w kaBynie miejskiem, dokąd i 
miejscowa pablicznośó za biletami wstęp otrzyma.

C z w a r t e k  10 paźdz. 3 posiedzenie o godz. 
7 i pół rano mające potrwać dłnżej, bo aż do obiadn, 
który tym razem podany będzie w Sali Tow. „Skała" 
o godz 1 i pół. Stąd ndadze się uczestnicy Zjazdn 
do ratusza na popis straży pożarnej ochotniczej, 
z ratusza zaś o 4 na strznlLioe miejską. Ta nastąpi 
próba ogniowa, zwiedzenie wystawy z objaśnieniami, 
losowanie i rozdanie niektórych przedmiotów pomię
dzy w>ościRn. O godz. 7 dane będzie w teatrze hr. 
Skarbka uroczyste przedstawienie „Kościuszki pod 
Rachw;cami“ przyczem cały parter pozostawiony 
będzie prawie wyłącznie włościanom. — W p i ą t e k  
11 paźdz. wycieczka do Dnblan, która będzie osta
tnim pnnkteu programu

Posiedzenia zarządu kasy dla chorych
w okręgu administracyjnym miasta Lwowa odbyło Jię 
2 b. m. pod przewodnictwem pana Wład. Gnbryno- 
wicza w Izbie handlowo-przemysłowej. Zarząd prze 
dłożył na tem posiedzeniu sprawozdanie z czynności 
za mieBiąc wrzesień.

Chorych było 86, z tych 11 odesłano do szpi
tala powszechnego, umarło 5, zaś z końcem września 
pozostało 51 w opiece lekarskiej.

We wrześniu wpłynęło za czas od 12 do końca 
miesiąca 2177 zł. 5 ct.; wydatki zaś za sierpień i 
wrzesień wynosiły 1421 zł. 34 ct.; reszta gotówki 
jest alokowaną w książeczce galicyjskiej kasy osz
czędności.

Gremium lekarzy miejskich przedstawiło zar*ą- 
dowi, że jakkolwiek kasa dla chorych już od 1 sier
pnia rozpoczęła czynności — mimo tego zgła 'zają 
się chorzy członkowie po opiekę do lekarzy miej
skich, którzy nie odmawiając swej opieki, pragną 
zanobiedz możności wyzyskiwania funduszów miej
skich przez dostarczanie bezpłatnych leków nbogim 
członkom kasy dla chorych.

W sprawie tej uchwalono podziękować leka
rzom miejskim za zwrócenie uwagi na te wypadki, 
oraz postanowiono zakomunikować pp. lekarzom, że 
każdy członek zaopatrzony jest w itartę legityma
cyjną — meposiadąjący więc karty legitymacyjnej 
nie może być za członka kasy dla chorych uwa
żanym.

Gdy na podstawie uchwały z sierpnia zarząd 
kaBy dla chorych do końca grndoia prowizorycznie 
przy opiece Magistratu w V departamencie czynno
ści swe załatwia, przetc i opieka nad chorymi tylko 
przez prowizoryczni" przyjętych lekarzy przez czas 
ten trwać będzie — poczem na podstawie ogłoszenia 
konkursowego posady lekarzy nstanowione zostaną.

W sprawie nłożenia rachunkowości przez oso
bną specjalna komisję pezedłoi/ł przewodniczący 
księgi i formularze druków ułożone wspólnie z p. 
komisarzem Dydvńikim przez co odpadła potrzeba 
spraszania osobnej komisji.

OA p r « a s i  komitetu budowy cerkwi w 
M onasterzysMch otrzymujemy następujące pismo:

Cerkwi nie rozpoczynano teraz z grantu budo
wać, jo mnry były znacznie nad poziom jeszcze przed 
trzydziestu laty silnie zbudowane, a w maju bieżącego 
roku zajął sif komitet budowy jedynie jej wykończe
niem. — Cerkiew nie runęła tylno kopała środkowa 
do trzech mrtrów wysokości obącnie zmurowana nsn 
nęła się i sobą wewnętrzne łnki sklepione, na których 
spoczywała, zwaliła, zaś całe prezbyterjmn, fasada, 
frontowe kopuły dla dzwonów i dach przed 14 dniami 
związany w całości pozostały.

Wypadku nie było przy ten żadnego, lo  jeden 
z członków aomiteto, widząc zarysowywanie się we
wnętrznych filarów, nie zważając na zarządzenia Dn 
do nczego, wcześnie nsnnął robotników i wstęp do 
cerkwi opieczętował.

Powód do zawalenia się kopnły leży w tem, że 
wewnątrz cztery filary cerkwi nowe, jako świeżo wy
murowane, zaczęły w ostatnich dniach osiadać, gdy 
mnry zewnętrzne, d i których z tych nowych filarów 
cztery łnki sklepione pod kopułę rzucone były, jako 
przed trzydziesto laty wymurowane nie mogły osiadać, 
a w skutek tego ciężar kopały ka środkowi niepra
widłowo przeważał. W następstwie tego zarysowały 
się i zwaliły się sopnia i łnki do środka cerkwi.

Kierującego budową na miejsca nie można za 
to obwiniać. Jest on członkiem komitetu, zjadł zęby 
na budownictwie, znaczną liczbę rządowych budowli 
z chlubą dla siebie przeprowadził, z całem poświęcę 
niem się, z podziwienia godną pilnością a ze ścisłą 
bezinteresowności*, bo zadarmo budową tą kierował, 
co było dla celu wytkniętego dobrodziejstwem, gdyż 
każdy inny budowniczy za prowadzenie tej roboty 
przez kilka miesięcy wziąłby conajmniej 1000 zł., a 
komitet miał Bkrnpnlatną oszczędność na oka, mając 
mozolnie zebranych kilka tyBięcy.

Cerkiew tę komitet bnduje zaledwie w trzeciej 
części groszem z publicznych składek i nie podjąłby 
się budowy, gdyby nie ofiarność i znana ta w nie
jednym razie szlachetność i na dobroczynne cele hoj
ność iście pańska tutojszero kolatora a właściciela 
dóbr Monasterzyska Józefa hr. Młodeckiego, który 
dał bezpłatnie przeszłe 200 000 cegieł i 500 centna
rów metrycznych wapna prócz innych materjałów, a 
obecnie po tym wypadku pierwszy dał komitetowi 
inicjatywę i szczerą zachętę do dalszej bndowy czyli 
wykończenia cerkwi, i kierującemu przesłał "orące 
wyrazy współczrcia, że go u kresu jego chlubnej dzia- 
łaluości przez całe życie — bo znany on tn z tego — 
taka Bpotkała przykrość.

Winienem jeszcze sprostować mylne doniesienie, 
że komitet bndowy miał przepysznie urządzoną han- 
eelarję.

Nie miał on bowiem nigdy i nie mr kancelarji 
ani podobnego lokalu do nrzędowania nmyślnie naję
tego; czynności dzielili członkowie pomiędzy siebie, a 
na posiedzenia zbierają się od czasn do czasn na- 
przemian we właBnych mieszkaniach. — Tak było od 
pierwszej chwili ukonstytuowania się komitetu i tak 
jeBt podziśdzień.

Komitat bowiem ma na celu zawsze tylko oszczę
dność i wykończenie cerkwi, i wykończy, bo świeży 
wypadek nie zraził tn nikogo, tylko że kierunek bu
dowy na miejscu obejmie teraz kto inny 

Kai ol S.nalav’skr 
przewodniczący komitetu budowy cerkwi 

w Monasterzyskach.
Z sądu. Uwołneni wyrokiem trybunLłn tutej

szego w procesie o knowania socjalistyc-rae, zostali

wyposzczeni z więzienia zaraz po wyrokn, przedtem 
jednak zdjęto w policji ich fotograije. Obcokrajowcy, 
a mianowicie: Homulicki Błuchacz filozofji, Klimaszew
ski technik, tndzież uczniowie szkoły rolniczej dn- 
blańssiej: Jilski, Januszewski i Wilczewski, otrzyma
li nakaz opuszczenia terytorium państwa anstrjackiego 
raz na zawsze. W sprawie tej udało się onegdaj do 
JE. Namiestnika kilka depntacyj z prośbą o cofniecie 
nakazu, a obruńca prawny tych młudych ładzi wniósł 
do N°miestnictwa rekurs przeciw zarządzenia wy
dalenia.

Z Rzymu piszą: Wiadomo, że Ojciec święty 
obrany był za rozjemcę przez dzieci księżny Zofji 
z JtJranickich Odescalchi, osobliwie kiedy chodzita o 
klejnoty. Ultrs-liberalni książęta Baltazar i Włady
sław Odescalchowie nie mogli się porozumieć ze swą 
siostrą, hrabiną Marją dc.<lla Pace Kafsteiu. Ta osta
tnia zaproponowała więc rozjemstwo Papieża, a bra- 
c a na nie przystali. Teraz zaś książę Baltazar Ode
scalchi, odwdzięczając się Ojcn świętemu za rozjem- 
Btwo, podarował ma hospiejnm świętej Galii, będące 
od dwóch wieków własnością Odoscalchich. Niewia
domo jeszcze, jakie przeznaczenie Jego Świątobliwość 
nada t«mn gmachowi.

Spis wystawców nagrodzonych na wysta
wie paryskiej, który podaliśmy przed kilku dniami 
wedle telegramów — nie był zupełnym. Opuszczono 
w nim w dziale Bztuki malarza Tózefa Chełmońskiego, 
który otrzymej graua prix (wielką nagrodę) a dalej 
malarza Wojciecha Gersona, któremn dostały się w 
ndziale aż dwie nagrody, bo medal srebrny i medal 
bronzowy. W dziale przemysłowym żaden z polskich 
wystawców nie otrzymn wielkiej nagrody, leoz jedy- 
nastn nagrodzono medalami złotemi. Między nagro- 
dzonemi sa dwie firmy warszawskie wyrabiające for
tepiany i łynna warszawska fabryf a Frageta wyro
bów z naśladowanego Brebra.

Jak car się  gniewa. Dziennik’ opowiadają 
przygodę, jaka wydarzyła się przed kilku laty naj- 
staiszemn synów- księva Walji. Książę ten — przed 
kilku laty był ou jeszcze młodym chłopcem — bawił 
się dnia pewnego w Fredensburgn z nlnbionem psem 
cara. Taż koło parka fredenborskiego znajduje się 
jezioro Esrom. Syn księcia W alji chciał skąpać psa 
i wtrącił go do ieziora. Zobaczył tu car, dysząc 
z gniewn przyskoczył do księcia, chwycił go za koł
nierz i wrzucił za psem do jeziora. Na dragi dzień 
książę angielski czemprędzej wyjechał z Fredensborgn

To mi energja, tak powiedział sobie zapewne 
niejeden z mieszkańców naszego miasta, kiedy prze
chodząc w nocy prze; ulicę Trzeciego Maja zobaczył 
robotników, kopiących przy świetle lata. i  rowy fnn- 
damentowe pod dom hodowany naprzeciw gmachn Kra
kowskiego Towarzystwa ubezpiecz m. Dla nas nie- 
przyzwyczajonych do pracy nocnej, widok to niezwy
kły patrzeć na mro wisko lodzi pracujących w cie
niach nocy. Na Zachodzie Enropy, gazie zasada 
„czas to pieniądz®, bywa wyżej cenioną i gdzie isto
tnie, kto zysknje na czasie, zyssnje na zarobku, tam 
praca nocna, przy oświetleniu gazowem lub elektry- 
cznem, jest rzeczą powszednią, a etycznie mniej zdro
żną, niz praca w dnie nroczystycn świąt katolirkirh, 
którą widzi się, niestety, dość często w Wiedniu. 
U nas, we Lwowie, jest to zapowie pierwsiy wypa
dek, iż przedsiębiorca prywatny, aby nie zrobić za
wodu w terminie wykończenia bndowy, naraża się na 
znacznie wyższe koszta pracy nocnej, a zarazem jeBt 
niemiłą przepowiednią zbliżającej się zimy, którą prze
czuwają jaż nawet przedsiębiorcy budowlani.

W tunelu. W wagonie drogiej klasy pociągu 
pośpiesznego, idąceco z Kolonji do Franbfnrtu, ode
grała się niedawno brrdzo... ciek°wa scena. Kiedy 
pociąg mijał skały, na których ongi Loreley smętne 
wywodziła żale, stało Bię w wagonie tak ciemno, że 
sąsiad sąsiada nie widział i rozmowa była niepodo- 
b.eństwem. W tem nagle ogólne milczenie przerwał 
miły głosik niewieści, który z całą naiwnością zapy
tał: „Karolkn, a tobie BSąd naraz wąsy wyrOBły?* 
Przez chwilę zrobiło się w wagonie jeszcze ciszej, aż 
w końca wszyscy naraz wybuchnęli gwałtownym śmie
chem. Pokazało Bię później, że młodziutka dama sie
działa poprzednio z swoim małżonkiem, który wbIaw • 
szy później na chwilę musiał inne zająć miejsce. 
Obok młodej damy Biadł tymczasem urny jegomość, 
który w chwili wjazdu do tunelu uczuł nagle ciepły 
uścisk miękkiej niewieściej dłoni, a następnie #a swo
ich ustach serdeczny pocałunek ust innych, które zna
lazły tam rzecz niespodziewaną: wąsy, jakich przed
tem nie było.

Pokrzywdzony małżonek uspokoił Bię uwagą, że 
nikt tutaj nie winien, a swoją drogą przyrzekł sobie, 
iż nie zapuści już wąsów, ażeby na drugi raz pomył
kę natychmiast skonstatować było można.

„Pokój kardynała*. Pod tym tytułem ny- 
stawia londyńska Pall Mail Gasette rolę, jaką j- 
degrał kardynał Mannig, podczas etrejku robotniku# 
londyńskich. Postawa kardynała, pisze londyńska 
gazeta, „czyni co istotnym prymasem rałej Anglji®. 
Jakaż to „boska zemsta* za brak tolerancji, której 
onarą był katolicyzm w Anglji! „Jedno nczncie — 
pisze dalej gazeta pomieniona — ożywia ind angiel
ski, to jest ża'u, że w krajn anglikańskim nie może 
kardynał zająć stanowiska, jabieby mu się należało1 
Roli, jaka odegrał, przypomina wielkie czyny Ko
ścioła.®

„Pall Mail Ganette kreśli następnie poró
wnanie między stanowiskiem, jakie zajął kardynał, a 
stanowiskiem biBkupa anglikańskiego, który zacho
wał się obojętnie, gdyż kardynał ujawnił gorliwość 
apostoła i przytomność męża stann.

„Okoliczności — dodaje organ londyński — ją 
tntaj bez wątpienia mniej imponujące, aniżeli wten
czas, kiedy św. Leon etunął jako pośrednik między 
Atyllą, a Mii stem Świętem ale duch boskiego po
święcenia i świętej mądrości był nie mniej mdzi- 
wienia godny, jak u wielkiego Papieża. Inni wal
czyli uczciwie wśród tej walki, lecz kardynał prze
wyższył wszystkich.®

Słowa ne są pełne znaczenia. Są one wyr# 
zem ncznć całej prasy angielskiej i zagranicznej. 
Zdrją się one niejako przypominać, że pośrednictwo 
w Londyni" było wspaniałym odblaskiem pośredni
ctwa Leona XIII w sprawie karolińskiej.

Papież przesłał kardynałowi drogą telegra
ficzną swe życzenia i błogosławieństwo z powoda po
myślnego jego pośrednictwa w zażegnaniu bezrobocia. 
Podobno rząd angielski złożył z tego Bamego powoda 
kardynałowi gorące podziękowanie.

Dwudziestolecie karty koresoondenoyj- 
nej. W dniu 25 września r. b. minęło 2C at i  
wprowadzenia w użyde tego małego kawałka papieru, 
który tak ważne oddaje przysługi całej niemsl ludz
kości. Jeuen tylko rodzaj ludzi, zdaje się, nie uty- 
w- nigdy „korespondentki®, u mianowicie... salmchani.

Inicjatorem, który rzucił pierwszą myśl spro
wadzeni! takiej karty, jeBt Stephan, naczelny sekre
tarz stann dla poczt niemieckich. Było to w r. 1865. 
Dzisiejszy dostojnik piastował jeszcze dość skro
mną godność tajnego radzcy pooztowego. Projekt 
ów więc, może i ąlą tego, przez 4 lata spoczywał 
w zapomnieniu; dopiero w r. 186? instrjacki f./re
ktor poczt i telegrafów, Moly, zamienił go w czyn, 
widz |o w tem oszczędność papieru, oiraz czasu i li
cząc na wielki obieg „kore ipordentek* w skutek ob
niżenia opłaty pooztowej. Rschnby te upruwdziły się 
pod każdym względem. Już w pierwszym miesiącu



PRZEGLĄD » ania 6 października 1889.
(od dnia 25 września do dnia 25 października roku 
18C9) rozeszło Big 1,400.000 kart.

W Frusccb zaprowadzono je z a. 1 lipca r. 
1870, wnet potem naśladowano ten przykład w Au- 
glji, Szwajcarji oraz Luksemkurgu, w r. 1873 w Sta 
nach Zjednoczonych, w r. 1874 we Włoszech. W r. 
18y8 zaprowadzono karty korespondencyjne między
narodowego związku pocztowego.

Baron Augusl Wacken, feonsnl generalny 
w Warszawie, objął w dniach tych urzędowanie.

Leroux, aeronauta, który tak tragicznie za
kończył cwoję karjer? w Rewia, pozostawił po sobie 
majątek, wynoszący miljon marek. Snma ta zdepo
nowana w którymś banku angielskim przejdzie na 
własność rodziny napowietrznego żeglarza.

Wycieczka pod obłoki, która się dla Leroux 
tak fatalnie skończyła, miała być — wedłui; proje
któw śmiałego Amerykanina — ostatnią Po jej 
szczęśliwem odbyciu Leronx miał zamiar osiąść w A- 
meryce na stałe i używać owoców Bwej ryzykownej 
pracy Wiatr, mówiąc bez przesady, rozwiał te ma
rzenia — i wtrącił wynalazcę spadochronu w głębie 
morza

Z Glińska na Wołyniu donoszą, że w tein 
gnieździ® schyzmatyckie’ propagandy pomiędzy Cze
chami wclyńskiemi zaprowadzono nowe szkoły z języ
kiem wykładowym rosyjskim.

Czesi są mocno niezadcwolnieni z tego, że usu
nięto dawnych czeskich nauczycieli, a zastąpiono ich 
Rosjanami, których dzieci czeskie zrozumieć nie 
mogą.

Żyłka wojskowa. Oficer prowadzi swą na
rzeczoną do ołtarza i mówi jej: „Ależ najdroższa 
Anielo, idźże w nogę".

Dowcip koszarowy. Oficer do rekrutów: 
Jeżeli maszerujecie i dojdziecie do samego mnru, a 
ja zakomenderuję „Btój“ — to macie stać, ale nie 
dlatego, że tam mur jest, tylko dla tego, że ja „stój" 
zakomenderowałem

Styl architektoniczny. W korespondencji 
z Jasła r  jednem z pism galicyjskich czytamy uBtęp 
taki:

„Nadmienić mi także wypada, iż tutejszy doktor 
medycyny, p. Cięglcwicz, budnje willę, k t ó r e j  mu- 
ry już obecnie sądzić pozwalają, że takowa będzie 
niepospolitą ozdobą miasta*.

Rozmaitości.

Teatr. Dziś w sobotę „Kapitan Wilson" o 
peretka w 2 aktach.

W niedzielę po południu „Baron cygański* o 
peretka Straussa, wieczorem „Hamlet" trsgedja 
Szekspira, występ gościnny p. EadnowBkkgc.

W poniedziałek ,,Chamillac“ z p. Ładnowskim.
W* wtorek wielki koncert Paderewskiego z do

daniem „Hypnotyzmu'1 Fredry i „Preludjum Szope- 
nr“ Gawalewicza.

W środę „Mąż na wsi“.
We czwartek „Kościuszki pod Racławicami".

Koreppondenoju Administracji. Panu Bx. 
w P. Za trzykrotne umieszczenie wiadomego anonsu 
należeć Bię nam będzie 1 zł. 20 et.

Literatura i Sztuka.
* Z  teatru. „Maizeństwo Apfel", komedja Za 

lewskiegc przedstawiona w zeszłym roku na scenie 
tutejszej, nie znalazła n nas wcale sympatycznego 
przyjęcia. Osnuta na tle stosunków, do których w 

naszym jeszcześmy nie aoszn; stawiająca typy 
Bemickiego pochodzenia jako w danych stosnnkach 
wy^wcr najszlachetniejszych etycznych pierwiastków; 
policzkująca wreszcie moralnie, a z pewną przesadą, 
obywateoiwo krajor®, podobać się nie mogła. Wczo
raj wznowiona, zapewne nie byłaby znalazła liczniej- 
szegc uuaytorjum, gdyby nie imię znakomitego arty
sty na ihszu zapowiadającym, że p. Ladnowski od
tworzy postać starego Apfla. Krytyka warszawska 
postawiła kreację tę p. Ładnowskiego bardzr wy
soko — to też niezmiernie podniosło u nas interes 
dla Bztuki, którą zresztą uważamy za nieprawdziwą 

dla tego właśnie chybioną.
Owóż, ku największemu zdziwieniu naszemu, nie 

znaieżliśmy, patrząc na grę warszawskiego gość: a 
•■oli Btarego Apfla, przedmiotu do zachwytów ta

kich, jakiem: rozbrzmiewała swego czasu część prasy 
warszawskiej — codziennej.

Nie może to oczywiście uchybiać artyście, któ- 
3 ‘ tworzył już wiele i znakomitych postaci scenicz- 

stojących nieskończenie wyżej t d postaci Aj fla, 
w autorskiej Koncepcji chybionej. Owszem, cała 

Wina y tym względzie leży po stronie autora, a nie 
**• Ładnowskiego, bo iemu jeśli co zarzucić można, 
o chyba, iż aż nadto starał się nnisnąć w intencje 

Pisarza i aż nazbyt jaskrawo je uwydatnić. Ujrzeli- 
my więc skutkiem tego owego szlachetnie p o m y- 

81 ego  żyda przeustawumego aż/nadto s z l a 
kę t n i e . ten dorobkowicz pnący się w koła oby- 

uar" Wl Krai°wef?0> przemawia! nie jak Bpanoszony 
na 1 ^  w Poz*e i mimice, w Błowie i geście
re romantycznym na poły dziwacznym rezone- 
zimń ^ °’ co Galewski cbce» aż®ł>y się pod pozornie 
8atti F°wl°ką t«f!0 *yda ukrywało, i co tylko cza- 

Słębszą nntą się zaradza, co w interpretacji 
Cie^ ° W8kieg° dominowało. Całi rola miała podkład 

r°mantj czny, z którego wystrzelały od czasu do 
Sze tra8iczne gorące akcenta — będące u dzisiej- 
rażącym ^  *^4‘a 8sdonoW£B° anachronizmem wprost

Wzgio. p. ŁadnowsLi nie zadowoinił nas pod 
realne em P°8tawienia roli na gruncie choćby do 
zem *8° tylko zbliżonym, to jednak pozwolił zara- 
Wi ri ro,.Q®ieć, dlaczego właśnie w tej roli miał w 
grunciaWl6 ^  wielkie powodzenie. Owóż tam na 
wszelki JbfitQjącym w okazy arystokracji pieniężnej 
koiw, ^dzaju, pokazanie na scenie żyaa (jak- 
b°kit wychrzck,onego) w świetle idealnego niemal 
e n t ™ " a, musiało wywołać—nie powiemy za wiele— 
am którego my jednak podzielać ani chcemy

— Maszyna do farbowania. Farbiarstwo me 
chamczne znane było już w starożytności.

Za czasów Herodota mieszkańcy Kaukazu far
bowali ma ter je i ozdabiali je różnorodnemi deseniami 
a barwy i rysunki były równie trwałe jak sama ma- 
terja. — Plinjusz uczy, że za jego czaBÓw w Egipcie 
sztnka farbiarska stała na bardzo wysokim stopnia, a 
purpura o odblyskacu bardzo żywych, egipskiej robo
ty, była wielce cenioną w Tyrze i Kartaginie.

Sztnka farbiarska stanowiła tajemnicę jej wy
nalazców i adeptów i przechodziła tradycyjnie w ca
łych rodzinach. — Najazdy barbarzyńców zatraciły 
podania i tajemnice wynalazków zaginęły niestety 
bezpowrotnie.

W średnich wiekach odznaczały się sztuką tar- 
biariką niektóre miasta włoskie. Później wszystko na 
nowo wynajdować przyszło, i do ostatnich dni zadanie 
farbiarstwa mechanicznego było nierozwiązane.

Obecnie dopiero na wystawie paryskiej przed
stawioną została specjalna maszyna, pracująca w tym 
kierunku prędzej i równiej niż ręka ludzka. Wyna
lazcą jest p. Cezary Corron. Muszyna ta farbuje włó
kna z taką delikatnością, że nitki zachowają catą swą 
elastyczność przy niezrównanej jednostajności kok rn 
i połysku. — Maszyna Corrona, dając wielką oszczęd
ność w nzyc’u robotnika, stanowić będzie — jak twier
dzą sprawozdawcy francuscy — erę w przemyśle far- 
biarskim.

— Nowa mpszyna do składania czcionek 
zostiła wynaleziona przez amerykanina Morgentha- 
lera, pod nazwą „Linotype" a jak doroszą z Lon
dynu próby robione z tym świeżym wynalazkiem 
wywołały wielkie wrażenia w kolach drtkarzy i na
kładców. Maszyna wy&iąda jak pianino. Zecer ma 
pized sobą 4 hlawiatnry, a każdy klawisz oznacza 
literę albo cyfrę. Patrząc na rękopis, dotyka zocer 
odpowiednich klawiszów jednego po drugim, a z wła
ściwych kaszt wychodzą matryce (formy do odlewania 
czcionek), ustawiają się w szereg, a gdy już utwo
rzyły cały wiersz, zesuwają się automatycznie na 
bok, kn lewej rece zocera. Poruszenie dźwigni po- 
Bnwa rządek ku przyrządowi odlewniczemu, w kró 
rym roztopiony ołów jest na codorędziu — a w se
kundę później wychodzi odlana i jeszcze gorąca for
ma Btereutyprwa, gotowa do drnku. Równocześnie 
matryce automatycznie powracają na swoje pierwotne 
miejsce.

W ten sposób można w ciągu minuty złożyć i 
stereotypować sześć wierszy. Manipulacja ma być 
bardzo prosta i łatwa do nauczenia, a błędy dru
karskie całkiem wykluczone, o ile to ni/ maszyny 
tyczy. W porOwnanin z dotychczasowem składaniem 
czcionek ma się przez użycie tej maszyny oszczędzać 

do */, o czaBn i pieniędzy.

hi •0 do wczorajszego przedstawienia w ogóle, 
Ia*ęaczW ubolewamerc ze względów artystycznych 
czGścsj ’ .4e w chybionej komedji znalazła Bię po 
,ei (Zofn l0“a obsfda ról- Prócz pani Stachowiczo 

(CzaPutk ® Woleńskiego (Ernest) i Wojdałowicza 
rea2ta 0-r *ICz) i wybornego jak zawsze Frenkla, 
czynił. ’ a sst ich w komeuj. wiele, nie przy- 

* d° złożenia ndatnej całości. R . P.
* Ko

teatrze Paderewskiego odbędzie się w

* F i-o  k dnia 8 "
pek wy-tąpiC,^ e k O ndricek, c. k. nadworny sk-zy- 
dziernika. , 6 Lwowie z koncertem dnia 18 paź- 
i i y: Marek w bercie tym wezmą udział, panna M. 
cha, Żeleńskiego to.ogr,*m wchodzą kompozycje Bru- 

Biretów d08t skiego, Bacha, Ernsta, itd. 
.rynowicz, i s ohDT  Można w księgarniacl pp. Gn
ił Kancelarji szko? * Se3’farth i Czajkowski, jakoteż

Muzycznej p. Marka, rynek 1. 9.

Część ełonomiczfia.
=  Z emisją pożyczki propinacyjnej odbywa 

się równocześnie Wiedniu emisja pożyczki, 
zaciąganej tr kwocie 11 mii. zł. przez miasto 
Tryjest na zrłożenie domów składowych i przez 
gminę tameczną gwarantowanej. P tnimo że ta 
pożyczka będzie umorzoną w daleko dłu ff”ym 
termmie, niż nasza propinacyjna, i jest oprocen
towaną również tylko po czteiy od Bta, to je
dnak kurs enisyjry tej pożyczki ustanowiono na 
97 zł., t. j. wyżej o o-75 zł. od kursu emisyj 
m ga obligów propinacyjajch.

=  Ciekawe obliczenia o stosuakn rentowno
ści galicyjskiej pożyczki propinacyjnej do rento
wności innych papierów publioznycb, podała świe
żo wiedeńska Presse. Podobnie, jak my £®j uczy
niliśmy, oblicza ona opr&ceatowanh kipi ało u l>  
kowanego po kursie emiaayiaym w oblsgach pre- 
pinacyjnycb wraz z zyBkiem z wylosowania na 
43/* procentu, i zaznacza z naciskiem, że pod 
względem iej wart-iśd kurkowej ważną niesłycha
nie rol^ gra bardzo krótki termin amortyzacyjny 
naszej pożyczki. Oblicza więc, iż w wypodku 70 
letniego phnu umorzenia w°rtość jej bursowa 
nie mogłaby wynosić wyżej 84 75 zł., lecz w obec 
26 'etniego terminu umorzenia jej kurs emisyjny 
pc 91 25 zł. jest w porównaniu z kursem giełdo 
wym innych podobnie oprocentowanych, podobnie 
przez gwarancję krajów i hipotekę zabezpieczo
nych, lecz dłuższy okres amortyzacyjny mających 
papierów, nader dla kupujących korzystnym. 
W mobu iku do obligów indemnizacyjnych, dają
cych wprawdzie 5 procent, lecz bbńąźonyoh 10 
procentowym podatkiem dochodowym, a stojących 
onecnie na kursie 105 zł., pożyczka propinacyjna 
powinnaby mieć kurs 94.75 zł., a w porównania 
do 4 ‘/a-procentowej pożyczki krajowej Galicji, 
która maiąc 32 letni plan umorzenia, notowaną 
jest po 97.50 zł., kurs pożyczki propinaoyjnej 
musiałby stać na 93 25 zł. Jeszcze korzystniej 
przedstawia się stosunek do 4 -procentowych 
listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kre
dytowego. Pomimo 41-letuiego planu umorzenia 
płacą je obecnie po 94 zł., a w porównaniu do 
tego kursu pvwiniorLv kurs emisyjny poftyozki 
propmaoyjnej wynusić 9615 zł. Najwymowniej 
przemawia jednak za wysoką rentownoścą pro- 
pmaoyjnej pożyczki porówninie jej z pożyczką 
aciągu»ęt] niedawno temu przez fundusz krajo

wy Krainy. Zaciągnięto  ̂ją na 4 procent z 39 • 
letnim okresem umorzenia, a dziś obligi tej po
życzki zdobyły już kurs 99 50 zł., który odD', 
wiadi lby kursowi pożyozki propinacy’’ ci po 102 
za 100 zł.

=  Konkurencja amerykańska, którr dotąd 
ograniczała się na dostawie kilku gatunkó?/ zbo
ża na targi europejskie, obecnie ma się rózdze 
rzyć na dostawę mięaa. Z powoda wysekioj ceny 
mięsa w Niemczech zawiązało sio w Imeryce 
konsorojnm, któri ma na wclką skalę dowozić 
m.ęsu i woły do Niemiec. W tyrh dn ach ma 
nadejść do Hamburga 8 000 amerykańskich 
wołów.

~  W sprawie wydzierżawienia prawa propina- 
cyjnego na rzecz kraju otrzymaliśmy następujące pismo: 

Przeprowadzenie rokowań w powiecie limanow
skim o udzielenie licencji na prawo propinacji dało 
wynik następujący:

Deklaracje przedstawione dyrekci do miz^lenia 
licencji wynoszą kwotę 24.064 zł. 60 cc., a fasje na 
nie z 1888 rokn 23.034 zł. 80 ct.

W razie udzielenia licencji dochód vrzewf^sz:ić 
będzie fasje o 1029 zł. 80 ct.

Wartość propinacyj, które prócz powyższych 
mają być wydzierżawione przez licytację, wynoni po
dług fasji z r 1888 kwotę 5207 zł. 66 ct.

Słupia 1 października 1889,
Aleksander Dydyński.

— Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
rzu. — Kraków 4 października.

Ze względu na jutrzejsze święto żydowskie u- 
dział kopców na dzisiejszym targa był mniejszy jak 
zwykle, a w BkuteL tego obroty w cudnych odbywały 
się granicach.

Pomimo to, a właściwie w Bkutek tego właśnie 
usnosobienie było wcale dobre i za niektóro gatunki

płacono nawet drożej, gdyż podaż w stosunku do po
trzeb była miła, a kupujący wobec małej konuurencji 
uiędzy sprzedającymi maBieli się godzić ua podwyż
szone żądania.

Płacono za pszenicę białą zł. 8.66 do 9.10, 
za czerwoną 8.70 do 9.20, za żółtą 8.60 do 9.15; 
za żyto 7,25 do 7,85, za jęczmień 7.50 do 8.50, za 
jęczmień na paszę 6.75 do 7.25, za uwieś 6.75 do 
7.35 (z akcyzą). — Wszystko za 100 kilogramów.

Wiedeń 3 października.
{Z) Obawy o podwyższenie stopy procen

towej przez bank niemiecki — niestety dziś zi
ściły się, ndyż bank ten podniósł stopę o cały 
procent i ustanowił ją dla eskentu na 5, dla 
lombardu papierów państwowych na 5%, a zaś 
wszelkich innych walorów na 6 pr. Zarządzenie 
to było nnunifc.iionem w obec podwyższenia 
stopy procentowej przez banu angielski, a je 
szcze więcej z powodu ustawicznie w ciągu mie
siąca wrzesaia zmniejszającej się rezerwy krusz 
cowej banku. Od d. 3 września rezerwa spadł* 
z 858 na 770'8 mil. marek, zmiejs/yła się przeto 
o 87 2 mil. marek, a to umniejszenie nie było 
wcale przyordkowem, lecz wypływało z niekorzy
stnego położenia targu niemieckiego w ubec 
targu angielskiego i to byłe powodem, iż zaoas 
kruszcowy niemieckiego L,'nku już od przeszło 
roku topniał i rnakł. Rok temu zapas ten do
sięgał jeszcze kwoiy 882 4 mi), marek, uszczu
plił się przeto do dziś o prawie 112 mil., więc
0 zoyt poważną kwotę aby bez zastosowania 
środków zaradczych wolno Oyio przypatrywać 
się dalej obojętnie odpływowi metalu, stanowią
cego podstawę in< ietiv.n go systemu cesaistwa 
niemieckiego.

Podwyższenie stopy procentowej w Niem
czech nie meże być bez doniosłego wpływu na 
itosunki kredytowe na naszym plaou, a jak jnż 
wczoraj don. sita r ,  'afc teraz odczuwa się po
większenie zgłoszeń do eskontn w naszyoh ban
kach, a ten nacisk zagrcnicy ku naszym źródłom 
kredytowym będzie musiał niewątpliwie później 
ozy pręazej spowodować nasz bank ppńatwowy 
do podwyższania stopy procentowej. Potrzebę 
tego zarządzenia widać mż z ogłoszonego bi 
lansu banku z kcńuem września, gdyż wykazuje 
on znów zarczne powiększenie kię portfela, o 
6*7 mil. z ł, i zmniejszenie s*ę wolnej od po
datku reze-Wj banknotów, która od 23 września 
zumiej-,żyła się z 38 na 29 mil. zł.

Z tern położeniem targu pieniężnego liczyła 
sio dziś m sza gie^dś, więo idąc za przewodem 
B n-lina znów dsiś wstrzymywano rozwój kursów
1 zamknięto operacje ogólną obniżką w całem 
mstsrjale, w ozem stanowiły orawie jedyny wy
jątek niektóre renty. W odwrocie szły obok sie
bie tak akcje bankowe i nolejowo jak papiery 
prz mysłara, a równą stratę kursową poniosły 
Kredrty i La iderbanui, Stastsbahny i Alfo Idy, 
jak faworyzowane tak bardzo przez naszę spe
kulację Alpiuy lub Wtffany. Słowem dzień dzi- 
siej zy był dniem w z arka bs iaay, a podrożenie 
walut towarzyszyło temu zwrotowi kursów.

Statecznie notowano:
Kred. austr. 305 75, aegier. 316 50, ngloh. 

13710, aniony 236'80, bankvereiny 113'-—, lander- 
banki 243'50 ludwiki 192-75. rzenuow1̂ .  234 50 
renta papier. 83 65, srebrna 84 70, austrj. złrta 
110 55, papier. 99 60. węg. złota 99 95, papiero
wa 94’95.

Ruble l ’233/4 zł.

szegc dmą oglądać będzie pułk imiecia Aleksan 
dT , d r.giego odbędą się łewy cesarskie. Carowa 
odprowadzi cara na yaihcie „Derżawa* do Ki- 
lonji, skąd wróci wprost do Petersburga.

Paryż 5 naździemika. Carnot przyjmował 
wczoraj rumuńskiego ministra spraw zewnętrznych 
L»hovary’ego i prezydenta rumuńskiego senatu 
Floreaca.

Konstantynopol 5 października. Urzędowa 
gazeta "'irik zapowiadając przybycie cesarza Wil
helma ryraża nadzieję, że ta wizyta wzmo
cni węzł przyisźni, które łącią obu mo
narchów i ścieśni wzajemne dobre stosnnki obu 
państw.

Lucerna 5 pi.zdziermka. Król Milan przy
był tu woacrn] i zabawi dziesięć dni.

Fryburg (w Szwajcarji) b prździernika. Wńl- 
a rzd i zawotownłn jednomyślnie otwarcie kato

lickiego upiwersytotu w Fryburgu w listopa
dzie r. b,

Rzym 5 października. W kościele dal. A ii- 
ma odbyło się uroczyste nabożeństwo z powodu 
imienin cesarza austriackiego.

Papież i król włoski przesłali cesarzowi 
austriackiemu telegr. ficzae gratulacje.

Budapeszt 5 października. Arcyksiążę Ka
rol Ludwik wystosował pismu do prezes* stowa- 
r rsz e n ia  „Czerwonego Krzyża" br. Juljusza Ka- 
r< lego, dziękując jemu, wice-prezeuom i człon
kom zarządu za pilny nadzór nad hljami w pół
nocnych Węgrzech i Czechach, które zwiedzaj 
teraz, W Łońou razeacza, że o wzorowej organiza 
cji i rozwoju towarzystwa podał cesarzowi spra 
wozdanie.

N a d e s ła n e .

Pan A. Pokorny,
magister farmacji i właściciel fabryki i składu 
perfumerji dawnie* "W". Tepy, wyrabia obecnie 
wodę kolońską, perfumy i mydła w tak wy
bornej jakości, iż w istocie grzechem jest spro
wadzać takowe z zagranicy. Szczególnie woda 
kolońska pana Pokornego nie ustępuje w ni- 
czem importowanej, a jest przytem znacznie 

tańszą. U7 2—?

P o  wróciłe m

Dr. Adolf Lukas
ul. Blacharska 1 8. I. piętro.

2P» 8—4

Pr-syfechali tfo Iiwaw*
dnia 5 października 1889.

Hotel Z o tia : M. hr Lewicki z Krakowa. 
T. hr ibina Rar’"boro »ska i R. hrabina Starzyńska 
z Podola rosyjskiego. M hr. Tsruowska z Woły
nia. E. hr. Dzieduszycki s lzydorówki M. Buchną 
z Barbns. K. dr. Kr&dck' z Bilki. F Gaszkowski 
z PolsK. W. Lewandowski z Kołomyi. M. Lenar
towicz z Kołor.yi. St. dr. Glogier z Tumopoia. 
M. Rirhtor z Reicbenbrend.

Hotel Europejski: G H'r*chbein z Wiednia 
S. hr. Plater—Zyberk z Moazkowa, Dr. S. Smolka 
z Krakowa. T. Polański z Radek. Dr. A. I krzy- 
iki 7 Sinoka. K. Kiimmerer z Wrednie. K. Eaćo- 
mirska z Moizkowca. A Pick z Drezna Dr. S. 
Golehrter z Stanisławowa. J. Herachmann z Wie- 
dniit. Rw. Dąbrowski i J. Jagetmann z Staaisła- 
wow*.

Hotel Angielski: W. Kamieński z Zbaraża. 
W. Madej ci z Rulowa. M. Osucbawski z Turczy
nów*. F. Ki mony z K arlit.dtu. L. Holzer z Lo- 
patyna. L Kuśniewicz z Bolechowa. H. Kustyno- 
wicz z Kołomyi

LLelegramy „Przeglądu
Wiedeń 5 października. Minister Gautscb 

'yj< chał wieOTorem do Er ".kawa, ażeby być obe
cnym na otwarciu kliniki ohiturgi'znój. Ze 
wszystkich prowinoyi nadchodrą wieść’ ó uroczy 
atem święceniu dnia imienin Najjaśniejszego 
Pana.

Londyn 5 psździernikf. Wczora* wirctc- 
rem z^tknąi się koło Manszeitcru n t kolei Nord- 
westera pociąg poapieazay z peciągiem towaro
wym. Trzy wagony pocingu pospi .szu.go zostały 
rgrncbotane zupełnie, Z podróżnych jest trcech 
gftbitych i wielu rannych a pomiędzy nimi dwu
nasto ciężko pokaleczonych.

Dziś rano odbyło się zebraaie zatrudnio
nych przy kolejach konnych i przy imr^bnaach 
ped przewodnictwem lorda Rnseberry’ego. Prze
wodniczący im w ał zektł^ naszej cy? ii.zacji 
wymagania nadmiernej pracy, wskazał na bezro- 
bvoie robotników zatrudnionych w detsch, które 
wskazało jak silną jest koalicja robotnikow prze
ciw ich uciskania. Żcbr&nie przyjęło rezolucjo na 
skróceni® czasu pracy do 12 godzin.

Nowy Jork 5 października. Wedle wiado
mości nadeszłych tu z Vera Cruz str-łBzny cyklon 
nawiedził wyspę Carmen w zatoce meksykańskiej. 
Depesza pedaje liczbę 27 rozbitych statków i 125 
zburzony, n domów. — Mnóstwo ludzi miało życie 
utracić.

Poznań 5 października. _ Przedwczoraj w 
pobliżu Lasznicy wpadł pociai \ warowy na 
osobowy, przyczem czterej ze służby kolejowej 
zostali zabici, a jeden ciężko ranny.

Między podróżnymi jest tukże dużo ran-
nych

Poczdam 5 października. O godzinie 10 
wieciorem cesarz Wilhelm przybył na stację 
Wild park i odjechał do nowego pałacu.

Paryż 5 październik* Sir Paget, angielski 
ambasador przy austriackim dworze odjechał 
wczoraj wieczorem do W’edaia.

Konstantynopol 5 październik;,. Rada mi
nisterialna zajmowała się w* onegdajszem posie
dzeniu sprawą zaprowadzenia pewnych admini
stracyjnych reform w zarządzie Armepji. Reformy 
te dotyczą przedewssystkiem publicznej służby 
be/.p:eczcństwa i wymiar- sprci u c ilości. Nara
dy nad tą sprawą będą się i ?3-

Berlin 5 paźd-iernika. KoU. Ztg. d>nosi, 
żs car zabawi tylko dwa dni w Berlinie; pierw-

- 5 ^ " o a o .
na w ypracow anie szk iców  budowy gm a
chu d la  Huzeum  przem ysłow ego w e  
Lw ow ie, im ien ia  „Cesarza Franciszki’ 

Jouefa 1“.
Celem urzeczywistnienia aktu fandacy.uego ga

licyjskiej Kasy oszczędności we Lwow;e, postanawia 
jącego wjtndowanie gmachu dla Miejskiego Mnzenm 
przemysłowego we Lwowie imienia „Cesarza Fran
ciszka Józefa I.“, ogłasza niniejszem Dy.ekcja gali- 
cyjBKiej Kasy oszczędności w porozumienie z gminą 
król. stół, miasia Lwowa konkun dla architektów 
krajowych, bez względu na miejsce ich pobytu, na 
wypracowanie Bzbiców budowy girr.chc dla rzeczonego 
Mnzenm.

Każdy z architektów, pragnący wziąć udział 
w konkursie, otrzyma na żądanie:

a) szczegółowy program gmachu wraz z warun
kami, według których szkic ma być wy
pracowany ;

b) plan sytuacyjny miejscowości, na której 
Muzeom ma stanąć, wraz ze znamionami 
wysokości terenn ;

c) okład warstw gruntowych w trzech otworach 
próbnych.

d) szczegółowe warunki konkursów ogólnego i 
ściślejszego, tudzież postanowienia co do 
oddania kierownictwa bndowy.
Wyznaczone są trzy nagrody w kwotach

1.000, 600 i 400 złr., zaś OBobne wynagredzenia 
po 1 uOO złr. w konkursie ściślejszym.

Lwów dnia 1 października 1889.
D yrekcja ga licy jsk iej K asy oszczędności 

WE LWOWIE.
225 2—8

iBibloteka rodzinna '
Pod tym tyiutem rozpoczęła k s i ę g a r z  l a  rtr  

kładowa Franciszka Bonn g w Wiedniu, 
znana inż Pnblisznoi ci polskiej z kilkn pięknych i cen
nych dla *tai lego Polaka wydawnictw artystyoinycn, no
we wydrwniotwo powieśoiowe, które ze wizech miar za
sługuj. na polecenie na*ze. Wydany joż pierwszy tom 
tej biblioteki przedstawia się bardzo korzystnie. Cena 
niesłyohrna niska, gdyż obejmujący 8—10 arkuszy tom 
w pięknej i g< stjwnej m a  wie k-iztije tylko 60 r ł.ów, 
tadz eż sumienny debór powieśoi i romansów, głC- "6 
iłowiańLkich autorów, dozwalają rokowa, temu przedi. j- 
biorstnu bardzo świetne powodzenie. Można fig wigo 
spodziewać, że bibloteca ta znajdzie sie w krotce w każdym 
domu polikim i stanie tig prawdziwą „Bibioteką ro
dzinną." 281 1— 1

Kopnję i sprzedaję wszelkie krajowe i I 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. po naj
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystne- 
mi warunkami bezwłocznie i sumiennie. Pro- 
meBy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spłaty miesięczne.

-A .-va.g ro .st S j c l i s l l e n T o e r g -
Dom banków, i kantor wymiany w e L w o w i e .

Wydawniotwo gazety losowań „Nadziej a“ Pre
numerata roczna ni prowinoji złr. X 80

% lady handlowa 5 października 1889. 
1. Akcje m sfmkg 
b«  kuponu bisżąoego płacą Łądlatą 

brs dywidendy:
Scisji gal i. Kar. Lud. 200 zL la, k. 191 50 194 50 

,  iwaM.-orer-jaM. 20G st. w. z 235 — ,':38 —
Banku kip. . galio. 200 ri w *. 278 — S82 —

, fersdyt. galie. 20Q ri. w a .  216 —
i  Listy tastaione ta 100 sir.

Panka hyp gaiło. 5 pro. w n 100 — 101 — 
3% Liity zascaw. Ghilic. Znkiadi 

kredytowogc ziee -’rl* 36 let. — — — —
Banku kyg. gal‘c. 5 pre 10" 0 pr 103 25 104 26
Banku krajowego 4 * \a/, w u. 97 £0 98 eO
Tow. kred. gyJic. 5 , , t 100 70 101 70

• r * i , , , 96 — 97 —
• . , 6 , , , 100 70 101 70
« „ , 4 , , r >93 80 94 80
• a f .  »8 40 99 40
b . , 4* , , , 92 80 93 80

3. Listy dłużne ea 100 ełr 
G Z. kr. wL (d) 6° ,) wllkw. 64 — 57 —

. . a . (<*) «•:.) 2 „ 46 -  49 -
4. Obligi ea 100 ełr, 

ludemaizaryjne galio. 6 pra m. k. 104 25 105 25
Kom. banku kraj, 5 pro. w a. I.em. 100 50 101 50
Fołyoku kmj. i  r. 1373 6 p n  w. u. 104 — 106 —

r y , 1883 4% %  , 9i  50 i l  fO
5. L o t  y.

Lutj Miast* KrukuWa . 24 — 26 —
B „ 8taniała wows .    38 —

6. Monety.
Dukat k o la n d e r ik .........................   5.63 5,73
Dukat c e sa rs k i......................... .. , 5.66 5.76
Napoleondor.................................... V 9.49 9 59 _
Półimperjal rosyjski............................ 9 70 9 80
Rubal rosyjski a re b m .........................1 30 1 40

,  # papierowy . . . .  1'22------ 124—
100 aarek niemieckich , . . .5 8  35 Ł9‘35

Teleięrat» giełdowy,
Wiedeń d n « 5 październ:ka godz 1. min. 45.

Akcje kredyt 316 50 Węg. kolej póła.
Alp iy 92 90 wschodu. 187-—
K-edyty wę/t- 317 25 Wiedeńskie losy
Anglobanki 138 60 kom. 144-50
Uniony 238 25 Akcje tytoń. 121-—
Ludwiki 192 — Gal. obi indem. 104 75
Nordbatny 259 — Elbethaie 220-50
Lcmbardy 123 75 Landerbanld 244-50
Losy tureckie 38 80 Rents zł. węg. 100 05
Staatsbahny 23650 Biukvereiny 113-70
rhemiowieckie 236"— Renta węg pap. 95-05

Ruble 1-23-55
Usposobione silne.

ul ~ UMUI “ — ' 1 ■ f 3— BUDM—U—  — ■

O ^ t A l i s t a ,

I > i * .  B .  G E & A J S G
b. elew-asysteut i operator na klinice okuli
stycznej pr f. Fuchsa w WiednJut m.eszka przy 
ulicy Trzeciego Maja (Msje»-owaaiej) liczba 7 i 

ordynuie od 10— 12 i od 3—5.
20- 2—7

Z E P c c ią g r i J s o l e j c ^ w r o .  
podług zegaru lwowskiego. 
Preychodeą do Lu,owa:

Z KRAKOWA : o gods. 8 m. 50 rano poc
.  i  ,  8 pc poi. „
„  7 .  15 » leozór „

9 £8
Z TODWOLOCZYSK (na worzeo główny yow»k!).

o godz. 8 m. E w nocy poc 
„ 2 „ 20 pc poł. „
„ 7 „ — wieczór „

Z PODWOLOCZYSr-; (na dworce. Podzamcze).-
o „ aiz. f  m. 88 w nocy poo. 

„ I ,  8 pn poł. ,
„ P .  22 wieozór ,

ZE STRYJA o godz. li m. 08 w nuoy poc.
,  8 ,  26 ran- ,
a B „ 86 po poł. .

Z UZERNIOWIEC: o godz. 6 ;m. 40 rano poo.
.  P a -  wieozór .
,  11 . 8 - 

Z BEŁZOA: o godz. 6 m 68 po poć poo.
Odchodzą ee Lwowa'.

DO KBAKO W A: o goaz. 4 m. 20 rano poo.
a 7 ,  20 rCnu ,
„  2 ,  28 po poł. „
a 8 ,  80 wieczór *

Do ZIMNEJ WODY-RUDNO:
f goa: 4 m. 20 po pop. poo.

DO PODWOLOCZY8K (z głównego dwn:-cu)
o goaz. 9 m. 52 pr. poł. poo, 

a 4 a 11 po poł. a
s 10 „ 86 wieorór „

DO PODWOLOCZYSK (z dweroa Podzamczi:)
o godz. 10 m. 2b przed poł. „

„ 4 „ 22 po poł. „
„ 11 „ E w  nocy „

DO CZERNIOW1EC:
„ c „ ‘f  przeapo1 „
,. 9 „ 60 przed poł. „
„ 10 ,9 8 wieozór ,,

DO BEŁŻCA. „ 7 , 4. rai_o „
DO STRYJA „ 6 „ 60 rano „

„ 10 „ 20 przed poi.,
B U

oiof:
kurj.
mię*.
oaob
rr.if}
ku-j
mię*.

nCęi. 
kuri- 
mię* 
osób.

m ęi
posp
migi.
migi.

oeoc

t
wob.

knrj.
oflob

mięfl.
knrj.
miga.

miga.
kurj.
miga.
posp. 
miga. 
miga. 
mii 
oao! ->b

Grand S eign em 1.
Bien difficile d’offenser oe bizarre 

et illustre personnab'e-
Milord H

- T c t e l  1  p i ę t r o , I s T r .  L.

hnonse PP. Abonentów.
K tó re  k a ż d y  a b e r e n t  m a  r> *y« 
w ile j u m ie s z c z a ć  h e z p l ® * * '#
»  o b ję to ść *  12 w ie r s z y  m ie 

s ię c z n ie .

RiAro dzienników we Lwowie
ul. Karola Ludw k» 1. 9 przyjmuje pre
numeraty i ogfcezenia do w s z y s t k ic h  
g a z e t  c a ł e g o  ń w ia ta  w oryginal
nych cenach redakcyjnych.____________

Jn jeuwe homme Franęair, recemment 
ariive, deaire douner des oęom de g .am- 
mai-e et de conversation -angiiiae" 
8‘adrecser ru» Krakowska N:1 7. fcu tjfci 
siśme, porte Na 9. de8- -4 henres.

Bh
SZi
oBe-4-a

-J.fńc
sSH

+=>o
w

! RZADKA SPOSOBNOŚĆ!
Tylko krótki cza&

O trzym ałam  w łaśnie ze W schodu ponow ną p rzesy łkę  praw dziw ych s m y r*  
neń sk ich  i p e rs k ic h  d y w a n ó w  s a lo n o w y ch , tudzm ż różnych g a tu n 
ków  p o r t je r ,  j a k :  D a g e sta n , C a ssak , S u łta n , G ebeth, B o c h a ra , 
S u m a k , w sty lu ' a n tiq u e  i p e rs k ic h . Ze w zględu, iż w kró tce _w yb ieram  się 
w p od róż  za g ra n ic ę , sp rzedaję  te  tow ary  po zd u m ie w a jąc * n is k ic h  CC" 
n ach . Podobna sposobność m e p ręd k o  się zdarzy, to  _też  ̂ zap raszam  uprzejm ie 
s za n o w n ą  s z la c h tę , pp. a r ty s tó w  i m iło ś n ik ó w  s z tu k  do zwie- 
d z e r  -1 te j rzeczyw ’8cie rzadk ie j i jedynej w swoim  rodzaju  kollekcji.

Sprzedaż od tjw a się codziennie w Hotelu francuskim 1 piętro drzwi Nr. 1.
Z Wysokiem poważaniem L o W y .

H o t e l  S T ra n c -u is :!* :!  1  p i ę t r o ,  3>Tr. 1 -

paOc-r
CDb—J
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h
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J' ""/'"©laa.e cd. podatku. -4C,10 ci ,fclLg'Sccje fu-aa-cLta-ssia. paop5 in.a-ĉ jan.eg'©
Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem księstwem krakowskiem

w łącznej kw ocie

imiennej wartości 6 2 ,2 0 0 .0 0 0  złotych wal. austr., spłacalne al pari najpóźniej w przeciągu lat 26 od 1 stycznia 1890 roku począwszy.
S j l i i

N& moc/ sankcjonowanej najwyźszem postanowieniem ustawy krajowej Królestwa Galicji ) 
Lodomeiji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem z dnia 22 kwietnia 1889 (dz. u. kr. Nr. 30) 
przechodzi począwszy od dnia 1 stycznia roku 1890 prawo wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnyeh na kraj; względnie na krajowy fundusz propinacyjny, a to do końca roku 1910, 
z którym to terminem prawo to zupełn;e ustaje; w zamian zaś otrzymują dotychczasowi właści
ciele prawa propinacji drogą ustawodawczą określone odszkodowanie za odjęcie im tego prawa.

Celem uzjskania pOtraebaych na to odszkodowanie funduszów emitowano na podstawie tejże 
»aaiej ustawy 4% -wt obligacje funduszu propinacyjnego Królestwa Galicji i Lodomeiji z 'Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem w łącznej kwocie im. wart. 62,200.000 złotych wal. austr. w sztukach 
pu zł. wal. austr. 50, 100, 500, 1.000, 5.000, i 10.000, na okaziciela opiewających, co do których 
obowiązują następujące postanowienia:
Za należ) „ j, wypłatę zapadłych kuponów tudzież wylosowanych obligacyj odpowiadają. 

r Fundusz propinacyjny;
II. Fundusz rezerwowy;

III. Fundusz krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
I. Do funduszu propinacyjnego wpływać będą następujące pobory:

a) dochód uzyskany przez wykonywanie do końca r. 1910 prawa propinacji w zarzą
dzie c. k. Dyrekcji funduszu propinacyjnego, który to dochód według urzędowych fasji i po 
potrąceniu podatków, wynosi obecnie kwotę około zł. austr. wal. 2,987.000 rocznie;

5) aochód określony w §§. 20—23 i 31 — 35 ustawy krajowej z dnia 30 grudnia 
Nr. f5 ex 1877, pochodzący z opłat szynkarskich, z opłat od zakła- 

browarów i miodosytni jakuteż z grzywien za przekroczenia, propi-

pobory wynoszą według wykazów urzędowych rocznie zwyż zł. wal.

II.

1875 dz. u. kr. 
dania gorzelń, 
nacyjne.

Rzeczone 
austr. 200.000.

c) subwencja państwowa, udzielona ustawa państwową z dnia 20 czerwca 1888 dz. u p. 
Nr. 95 §. 2 1 B  ze skarbu państwa a wynosząca kwotę około zł. austr. wal. 875.000 rocznie, 
aż do roku 19 i0 włącznie;

d) pobory należytości szynkarskich oraz innych dodatków krajowych, które będą mogły 
być aa podstawie ustawy z dnia 22 kwietnia r. 1889 dz. u. kr. Nr. 30 przez Galicyjski Sejm 
osobną ustawą lałeżone w takiej wysokości, jakaby się okazała potrzebną, aby pozostała 
ewentualnie niespłacona jeszcze z końcem roku 1910, reszta kapitału pożyczki mogła być 
w dalszych 5-ciu latach oprocentowaną i umorzoną.
Fundusz rezerwow;, funduszu propinacyjnego utworzonym będzie przedewszystkiem z majątku 
zakładowego dotychczasowego galicyjskiego funduszu propinacyjnego, uzbieranego w myśl 
ustawy i 30 gruania 1375 dz. u. kr. Nr. 55 ex 1877 w kwocie, w jakiej się takowy z koń
cem roku 1889 przedstawi, a obliczonej na podstawie dat przedłożonych przez Galicyjski

Wydział krajowy w przybliżonej cyfrze zł, 5,200.000.
Fundusz rezerwowy bedzie oprocentowanym oddzielme administrowanym.

III. W myśl §. 23 ustawy krajowej z dnia 22 kwietnia 1889 dz. n. kr. Nr. 30 odpowiada po
po nadto za należyte dopełnienie zobowiązań funduszu proninac jnego w obec posiadaczy
obligacyj tegoż funduszu, krajowy fundusz Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

B) Do zarządu funduszem propinacyjnym została ustanowioną c. k Dyrekcja galicyjskiego funduszu
propinacyjnego pod przewodnictwem c. k. Namiestnika.

C) Według ustawy z 22 kwietnia r 1889 dz. u. kr. Nr. 30 §. 2 alinea 3 i ustawy państwowej
z 21 kwietnia 1889 dz. u. p Nr. 58 są kupony od tej pozyczki wolne od wszelkiego po
tracenia na podatki i należytości stemplowe.

D) W myśl ustawy państwowej z 27 maja 1889 dz. u. p. Nr, 84 moga być używane te obligacje
ao lokacji kapitałów fundacyjnych, zakładów pozostających pod nadzorem publicznym,
kapitałów pupilarnych, fidei-komisowych i depozytowych, jakoteż kaucji służbowych, kon
traktowych itp.

E) Obligacje opatrzone są 4°/0-wymi półrocznie z dołu 30 czerwca i 21 grudnia każdego roku
płatnymi kuponami.

Spłata całego kapitału ma nastąpić najpóźniej w ciągu 26-ciu lat przez wylosowani;;
al pari.

Losowania odbywają się dwa razy do roku, a mianowicie ‘ z końcem czerwca i 
z Końcem grudnia każdego roku, a wypłata wylosowanych obligacji następuje z końcem półrocza 
następnego.

Wypłata zapadłych kuponów i wylosowanych obligacyj odbywa się jez wszelkiego 
potrącenia; we Lwowie w c. k. głównej kasie krajowej jako kgsie galicyjskiego funduszu p~opi- 
nacyjnego, we Wiedniu w c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koronnych i we wiedeńskiem 
Stowarzyszeniu bankowrem (Wiener Bank-Verein), a nadto w miejscach wypłat w kraju i za gra
nicą, później w drodze urzędowych ogłoszeń oznaczyć się mających.

F) W myśl §. 20 ustawy krajowej z 22 kwietnia 1889 dz. u. kr Nr. 30 przysługiwało właścicielom
prawo propinacji najdalej do dnia 20 czerwca 1889 prawo żądania przyznanego im 
odszkodowania w obligacjach w naturze, wszakże do końca toku 1894 nicsprzedajnych 
(winkulowanycli).

Dewinkulacja takich obligacyj przed tymże terminem może nastąpić tylko za przyzwoleniem 
nabywców pożyczki.

C. k. D y re k c ja  fu n d u s z u  p r  op inacyjiieyo  d la  K ró lestw a  G alic ji i  L od o m erji
z W ie lk iem  K się s tw em  K ra ko w sk iem .

Zaproszenie subskrypcji*
--------

Z emitowanych według przedłożonego prospektu
a. w. zł. 62,200.000 wolnych, od podatku 4°/0 Obligacji Galicyjskiego funduszu propinacyjnego

zostaje zarezerw ow aną i zaw inkulow aną kw ota około a. w. zł. 24 ,000 .000  d la  w łaścicieli p raw a  p rop inac ji w  celu w ydania im  takow ej w n a tu rz e  w stosow nym  czasie, resz tę  zaś
objęły  d ro g ą  kupna  niżej podp isane  in sty tucje  bankow e.

K w ota ta  wynosi
imiennej wartości a. w. zł. 3 8 ,0 0 0 .0 0 0

i przeznacza się ją  n ini iiszem do subskrypcji.
Subskrypcja  odbędzie u ę

a mianowicie: 
w  B erlin ie w „Deutsche Bank" i w „Dresdner 

Bank“,
w e F rank furcie  n. M. w „Deutsche Vereins- 

bank“ i w,filji „Deutsche Bank“, 
w Stuttgardzie  w „Wurtembergische Yereins- 

bank“ i w „Wurtembergische Bankanstalt 
vorm. Piiaum & Comp.“, 

w  m onachjum  w „Beyerische Hypotheken und 
Wechsel-Bank“, 

w Strassburgu w „Bank von Elsass und Lotrhin- 
gen“, jakoteż we filjach tego Banku w Metz, 
Nanzy, Mtilhausen i Markrich, 

w Z  a r y  c h a  w Szwajcarskim Zakładzie kredy
towym,

w Buzy le i u pp. Speyr & Spółka, w Bazylij- 
Skiem Stowarzyszeniu bankowem, w Bazy- 
lijskim Banku handlowym, 

w G enewie u pp. A. Chenevićre i Spółka, 
we W ied n iu  w c. k. uprz. ausirjackim Banku 

dla krajów koronnych i w „Wiener Bank 
Verein“,

następnie:
w e L w ow ie w Banku krajowym Królestwa Ga

licji i Lodomeiji z Wielkiem Księstwem Kra
kowskiem i we wszystkich tegoż Banku Za
stępstwach,

w Galicyjskim Banku Kredytowym i 
w domu bankowym Sokal i LilieiąL 

w K raków ie  wr Towarzystwie wzajemnego kre
dytu i wr domu bankowym Blou i Epstein; 

w P radze w .Czeskim Union Bank* i „Zivno 
stenka Banka pro Cechy a Moravu i w 
mających przez tenże bank oznaczyć się 
w Czechach miejscach subskrypcyjnych; 

w B ern ie  w mahrische Escompte Bank*4, 
w Grazu u p. A. Neuhold ; 
w  T ryteście w.Banca Commcrciale Triestina“, 
w Insbruku n p. M. Loeve; 
w Celowcn u p. J. M. Rothauer, 
w L ublanie u p. J. C. Mayer, 
w l i n  eu w „Bank fur Oberosterreich u. Salz

burg,
w Salzburgu u p. Carl Spangler.

IV. Każde miejsce subskrypcyjne ma prawo oznaczyć wysokość kwoty każdego przydzielenia we
dług własnego uznania.

V. Subskrybent winien przydzielune mu obligacje podjąć najpóźniej do dnia 15 listopada 1889, 
a to za wpłatą przypadającej kwoty resztującej.

Przy odbiorze sztuk zostanie złożona kaucja wliczoną, względnie zwróconą.
Zgłoszenia na oznaczone z góry sztuki będą mogły być o tyle uwzględnione, o ile to 

według uznania miejsc subskryDcyjnych z interesem innych subskrybentów da się pogodzić.
We W iedniu, dnia 3 października 1889 

W iedeńsk ie  Stow arzyszyłiie bankowe. C. k. uprz B ank d la  krajów  koronnych.
(Wiener Bank Yerem).

pod następującymi warunKami:
I. Cena subskrypcyjna wynosi

9I"25°(0
natomiast ze względu na okoliczność, :ż 4 proc. obligacje są oprocentowane od dnia 31 gru
dnia r 1889 począwszy — otrzyma subskiybujący przy odbiorze przydzielonych dlań sztuk 

•n nkaiją 4 pr0C- odsetek za czas od chwili podjęcia do dnia 31 grudnia r. 1889 w gotówce. 
II. Pr*) subskrybowamn winna być złożoną knu ją  w wysokości 5 proc. subskrybowanej imiennej 

kwoty a to w gotówce, lub też w takich efektach według kursu dziennego, które przez do
tyczące miejsce subskrypejjne, jako dopuszczalne uznanymi zostaną.

III. Przydzielenie nastąpi o ile możności niezwłocznie po zamknięciu subskrypcji. Na wypadek 
gdyby p r z j dzielenie okazało |ie  mniejszem od zgłoszenia, otrzyma subskrybujący natych- 
mias* zwrot przypadającej zwyżki kaucyjne5.

 r-hr" ----

Odezwa.
Ogłaszając powyższy P ro sp ek t i Zaproszenie, zalecam y tak że  ze swej s tro n y  m niejszą

SUBSKRYPCJĄ
a  n a  m ocy p rzyznanego  nam  ze s tro n y  W ydziału syndykackiego  praw y, u rządzam y dalsze 
m iejsca subskrypcy jne, ja k  następu je:

W  Krakowie: U p .  A lberta M endlsburga
i „ „ A ugusta R aczyńsk iego ;

W  Rzeszowie: U pp. M atzner et H o lze r;
W  Stanisławowie: „ » s. K ornbliih  e t K aner.

W E L W O W IE, dnia 3 p aźd z ie rn ik a  1889.

Bank krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji 
s W ielk iem  K sięstw em  K rakow skiem .

Galicyjski Bank kredytowy. Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie
zar. Stow. z ogr. odpow.

l a r w
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( ’ ipow iedzialny 1 ed ą k to r . W a r i  ' t w  M a g o w s k i , P ap ier z fabryki Braci F<jałkowgk’cb w Białej. Z  d ru k arn i n a r ,  M anipckiego. —  Zarzjjdzca W alenty  B udajk,


